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Wyeaod*! eodsiMUti* o godzinie 2-giąj po w i W i l i  > w yjętK o* niedziel i 4a i

Hnmtr jpoiedynuKy koiziaje w miejion i na prowincji £  I k .
B i o r ą  K e d a k e j l  1 A d m i n i s t r a c j i  u l .  I P o d w a l e  8 .  — K t e s j m d y t . a  

M e j i e u w a  1 u a m l e j i e o w *  n i .  C ! » a r n l e c l i i « K  1 3 .  Pojedyncze n u m e ra  do 
ft.ibyoia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w biura* dzienników 8 .  S o k o ł o w s k i  
I S k a  Jagiellońska 7, w biurach dzienników i transach. •»• Listy należy fr»c- 
1 *8(1,

Sebaacacje otwarte wolna od opłaty, -  Konto P. K, 0 . Nr. 141.690.; 

t e ls f o *  R edak cji B r, 199. ~  T elefon  A d zsla lgtrucji 78,;

k R K N U M S R A T A i
M'»eięca*ii
130 -  Ml, 
150 Ml. 
160—  Mk. 
200 -  Mk.

we Lwowie b er dost&wy , . .
we Lwowie. z dostaw ą, . . . .  
a p rz e sy łk o  pocziow ą w Polewe . . . .
i  p rz e sy łk ą  pocztow ą w in n y c h  p ań s tw a c h

W szystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej*, Lwów, ul, 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5 —7 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Jagielloń­
ska 7,

„ P rz e w o d n ik  n au k o w y  i Utesrn«fclM kwartalnik, Prenumerata ta »t>
s iy t  10 Mk., rocznie 160 Mk.

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Bedakeji „Przewodnik* yeti 
adresem: Lwów, ul. Wałowa i, 81, 1, piętro (nad mszanintin).

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

M inister sprawiedliwości postanowie­
niem z duia 16 czerwca 1921 r. przeniósł 
naczelników sądów powiatowych: Włodzi 
mierzą Baninczaka z Mikołajowa do Droho­
bycza Jasóba Słomskiego z Peczeniżyna do 
Mikołajowa Eugeajusza Żarskiego z Boho- 
roderan do Halicta, Maksymiljana Radce ie- 
go z Kozowej do Kałusza, oraz zamianował 
naczelnikami sądów powiatowych: sędziego 
sadu okręgowego L^ona Rozwodę z Kołomyji 
dla Gwoźdź a, oraz sędziów powiatowych: 
Józefa B e rka w Dniatynie dla Delatyca, 
Mikołaja Bilińskiego Kac^kienowicza w S./ 
kalu dla Boryni, Gabrjela Borzemski-go w 
Radziechowy dla Radziechowa, Gustawa Ga 
spat^go w Tłumaczu dla Dubiecka, Jana Ka 
liniewicza w Mostach wielkich dla Mostów 
wielkich, '*7adysława Kłodnidkiego w Tłu 
W h czu  d h  Tłumacza, Edwarda Kowalczuka 
w Rohatyn:e dla Kulikowa, Konstantego Ło 
z lisiticgu w R oiniatow e dia Rożnistowa, 
Zygmunta Obuchowicza w Komarnie dla Pod- 
h-je,., MikołajE Samowicza w II urodence dla 
Bukowska, sędziego sądu okręgowego Ta 
deusza Potockiego w Czortkowie dla Podha- 
mienia, oraz s dtiów powiatowych: Mariana 
Błcżeckiego w Monasterzyskach dla Tyśufe 
nicy, Michała Motyla w Tnrce dla Komarna, 
dr. Jana Opolskiego w Potoku złotym dla 
Pctoka złotego, Jana Ruxera w Ni tankowi 
cach do Podbuża i Wiktora Zborowskiego 
w Glinianach dla Rudek.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
Zamianował byłego auskultanta sądowego 
Romana Metyka, aplikantem.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował sekretarza sądu okręgowego w Lu 
blinie M rjana Riueha, prowadzącym księgi 
gruntowe w sądzie okręgowym we Lwowie

Preies sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował praktykanta urzędu depozytów 
cywilno sądowych Antoniego Rollanda ze 
Lwowa, a^ysbntem  tegoż urzędu we Lwowie.

O d m a c z e n f a .

M o n ikr  Polski w rfesłeza  dekrety na 
da aee o zn a k i Orła Biłłesro Prezydentowi 
Republiki francuskiej Miilerandowi i frau- 
eustiemu Ministrowi wojny p. Barthou. Do 
Krety o nadaniu odznaki Odrodzenia Poi.sk • 
I klasy posłowi nudswyczaummu i ministrowi 
pełnomocnemu Francji w Warszawie o Andre 
Pr iafieu i p^dsekr'Harzowi stanu p. Janowi 
Dębskiemu. Dekre.y o nadaniu odzn ki Odro- 
dseaia P<h!slr klasy IV. pai;i J iJw  dze Z >- 
mojskiei, Zs fji Seble .k<--iówni«. prof. Janowi 
Kochanowskiemu prof. dr Michałowi Sie 
dleck emu, Eelio^orowi Swjęc-kiemu dr 
Władysławowi Abrahamowi, Władysławvwi 
Stanisławowi Re:ino towi, prof Jackowi 
Mftle*ews* iemu pr< f. Ł łn o w i Wyczółkow­
skiemu, Włodzimierzowi Tetmajerowi, M ini­
strowi spraw wewnętrznych Władysławowi 
RłcsHewjeżowi, generałowi p rucznikowi 
Ka etasowi Olszewskiemu, podpułkowników 
Ka«iiriinrsowi Zenktelerowi i Bernardowi 
Chrzanowskiemu

Rozkaz gin, S u s a ltm M in
Biuro prasowe Min. spraw wojskowych 

podaie rozkaz M n 'slra  S sukowskiego na 
słępujące[ <rości:

Ciężkie polożeiie ekonomiczne i finan­
sowe Rzeczypospolitej wymaga jak najdalej 
idących oszczędności we wszystkich dziedzi­

nach życia taństwowego, a wiec i w armji.} 
B-idtet armji, pochłania większą część ogól­
nego budżetu Państwa, a w budżecie armji 
jefluą z na większych jego pozycji stanowią 
wydatki na fetnymabie w ruchu sainoG o- 
nów woj kowyeh. Brak przemysłu samocho­
dowego w kraju zrnus;a nss do sprowadza 
n a z z*grsn ev wszystkich nierb dnych czę­
ści samochodów, co przy obecnym niskim 
karsie marki polskiej doprowadziło do t*go. 
że przeciętny koszt utrzymani* samochodu 
wynosi około H 6.W 0 Mk. p. Wydatki na 
utrzrmanie samochodów muszą być przeto 
znacznie zmniejszone przez umn ejspnfe i o- 
śri samofhodów, Z tego powodu postana­
wiam przede « szys* k iem ograniczyć praw: 
użvwania usmoili dów do rok azćów do mi­
nimum, a kursowanie samochodów d a r o ­
wych na pneumatykach wstrzymać zupeMe. 
W tym celu z dn>Hn 15 b. m. zrządzam :

1. Prawo do korzv*,tai a z sanioeł o !ów 
maja: Minister spraw wojskowych jed-o. 
sam: chód, Wiceminister spraw wcisk,, szef 
sztabu geu. gen Haller, inspektorowie arin >, 
dowódcy okręgów koMuśnyflh, dowódstw 
Wsrszawy i oddz ał II. sztabu M. S. W. po 
jednym automobilu.

2. Dla obsługi oficerów wojsk. misii 
fran"u?kiej wyznaczy depariMnent II  po je 
duym samochodzie dla okręwów Krak:w. 
M ó w ,  Potnań, Grudziądz, a cTw ł samoj-hody 
d h  okręgu korpus?? Warszawa.

3. Dla obsługi mi jseowych szpitali 
dapartawent II. wyzuarzy po 2 Oamochody 
sanitarne, a dla okręgu korpusu wa szaw- 
skiego 5 samochodów sanitarnych.

4. Dla 0D3?ugi korpusu samochodów 
ciężarowych wyznaczam tylko sam. irhcdy na 
jrumach pełnych w na^tę.pujae.ej ilości: dla 
DOG. Warszawa 80 samochodów, Lwów 47. 
Kraków 32, Lublin 34 Poznań 33, Kielce 
48, Łódź 37.

Z Sejmu gdańskiego.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu to­

czyła się bardzo cżywi- na dysku*ja nad 
wnioskiem komunistów, r  zw;ą~ania obecnego 
Sejmu i rozpisania nowych wyborów.

Dr. A. P ro ch ask a . 61

I n s y  v  czasie wojny c b o c is M j
(Dokończenie) )

Wśród wojny sdsrzały się na kresach 
odstępstwa i zdrady; szpiegów było pełno 
*  ziemiach pogranicznych a starostowie 
P.uowali aby ich przejmować i pociągać 
Przed sady swoje, W Haliczu ”iie było sta- 
rosty, albowiem M kołai Struś był w n k -  
^oli. Podany na miejsce t»goż rotmistrz 
1 v, ójt halicki Szczęsny 1o3:ń»ki n m t po- 
dęj nenie, że mieszczenie hahccy. Lacho- 
^icse, knują zdr.idę, maląc zmowy % k ip ­
iący m i w k, sju Wołoszynami. Na podstawie 
6*tu, pisanego ze Soiatvna do Iwasia La 
chowicza w którym była pize*troga z 25 
Piaia o grasu a-yeh w okolicy Tatarach 
°*l|arzył Kosmyki Lachowiczów o zdradę 

Lachowicse oco:.wi»dzili gr-mtow^em 
podejrzeń, ie  minaowicio w I ście 

?' Soiatrna przeyW aiia Lachowicza pistnum 
1 Rosińskiem dóbr - • olnie ?jr*edJ jżoni m 26 

*t#łjjj przestroga a ; j  Lech ’wic::e ani 
J*-* foiwiaaiiu ani w powv cie nie mieszb ali. 
®o wscakż? Tała**y j*k wieści n,osłv ,‘nyb 
hie» podał a i urtąd grodowy lak i mieiski 

li iuż obronę miasta od Tatarów, 
®am Kusiń ki miał od Jana Gaśbckiego 
8';ra i'j'k a  koi-onnego i od innych osóń wia­
domość o Tatarach, dlaczego t ' i  26 maia 

Boże Ciało n>e kazał strzelać s działa

przed proteiną ani też na trwogę nie strze­
lano, f.kat« iem czego woły na polu i bydło 
passne Tata.rzy wraz z hidźuai je pilnują yrni> 
zabrali. Lachowicza nalełący do rady 
skiej dodawali z powagą, że są 08 ’by pu 
biiez e a mieszczanie dali świadectwo, i»  
prz' stroga w liście śniatyńtfkim na żjdoą  
zmianę * Wołoszynem nie może wskazywać 
Zresz ą WcłasŁyn, mettuk, tak był pswnym 
mkoju żb upewniał, by odbvwano jcrm*rk 

w Sniatynie a % powodu listów hospodar 
skf*b i mztnika n s w t  administrator Snia- 
tyna p. T v fi! S . -mberę tak był ubezpie­
czony, i i  za koczyij go Tutarzy, iż ledwo 
obr tnną ręką ust.edł — oa przeto nie w ie­
dział nic pewnego oTatar&cb, a cóż dopie o 
miał w;edrit-’ć I-vaś Lacho?icz. Hrliczano- 
mieli i m:»’ą stos nki z Wołoszynami, aN 
:dradą n ig d / się nie bawili a raczej ńrze- 
Ktrz‘'ffah zawsze, tak dobrze hetmana ś p. 
Żółkiewski go jak i dawniejszego starostę 
balickii-AO S ciuekiego.

Jak % powyższego wid&ezaa i po za­
warć u pokoju — uie było go w rzeczy- 
wmtości na lcres:*ch. Mówiono o nim al* 
miano sie aa  bac.D"ścj, Pan Kampian i in«i 
psitrycjusro lwow»cy wysyłają do Stryja 
w naar- u z zapvta” if'in ety tam są T«arzy 
a trzech świadków w mi-ście ty*m s-zo.ale 
ie  już uslaoiii. Tycictuse r, strażnik korom - 
*8 i mniaoy j .ż  Goślicki przestrzega. *•?. 
Gałdzę kata o się oot w*ć na wojnę mewia 
domo dokąd, że Kantymir w 40 tysięc^ za 
mysia wtargnąć, że bawi w polu i sam nie 
dostatek żywności zmusi go do wpadnięcia

w granice rsptej... Is-ofn e, Kk to z nrjy- 
gody Hsiic.zan wi^my, p d knnisc m ar 
a więc w eśm rnies:ęi-y po zawareb? pokyju 
wtargnęli Ta arzy głęboko w rzpfcę zż r-o 
Lwów; konfedorujsce i niszciące powiaty 
podgórelfie wojska rzptej cofają się do obo­
zów pod Rohatyn, jak ów pan Szczęsny 
Leski deputat wojska koronnego a dopiero 
w czerwcu uspokaja rzpte Kisi o^ędGem, 4e 
Tatarzy, od których według paktów cbocim- 
f,kich mieliśmy być wolni, teraz św.eto 
wtargnęli, szkody wielkie poczynili, a'e v  z 
pocięli już odwrót. Zaur ślają uczynić bój 
n przeprawa pod Tehin,;ą (dr ś Bender) sa 
mego liana, a Kantym r postękuje na Chocim 
ku koronnym graplcom . Kupić się ku hetm a­
nowi, ku woGwodora, n a k a z ^ a ł  król 12 
czerwca 16k2 z W a'szawy,

I znowu groza woiny z a •''/'•Ga n^d kre­
sami; Tat*rzv brali leda ść w t  ewoię a 
Lwowitaia otrzymywali z n?.d Dunaju Usty 
ak ów pan Stępkowski od sz ^ a .ra  zwego 
Marcina Kucharskiego że oezaccwany na 
400 zł. w cięikiem poi sra e w iężeniu u 
M ehmet-Ozerc-esa, Tatarzyna z Baby przv 
1'uoaju, nieopodal Jas... N.e o^uszłsaj mnię 
w moich młodych Iec,j«ch. b łsgał jeniec: 
jeś!i niemasz gotó ki, proś, ż by pożyrzyć, 
jejśH w -ś spalili T aurzy mozeby grunty za­
stawić, przecież się zna dtie kupiec, v tóry 
da na grunty 500 zł. O biedśaź dolo j“ńe !

A Kresowcy, p łn: umości w B >gfc, 
wie za, że przetrwają c asy prób ciętk ch. 
Toż zgromadzeni na sejmiku w Wiśni, dzię­
kują Bogu, że i  miłosierdzia twego tonącą

Przed rołpoczęeibr’ dyskusji sabrał głos 
presydent Sahm który usiłował stwierdzić, 
że stanowisko senat* j.-st pod względem 
prawnym zupełnie uregulowane. Poseł Bing 
specjalist* stwierdsa, i i  obecny Syim gdań­
ski z s f-ł zwołany w okresie i.ajwięks«ego 
rozkwitu szowinizmu i reaken. Tworem tego 
S-jmu jest obesny seuat, który nie był na­
wet w stanie nawiązać porozumienia z Pol­
ską Polityk* senatu dopr'wadziła do tego, 
że Gdańsk jest dziś w ręku pr skiego jun- 
kierstwa. Omawiając stocunek z Polską, za­
znacza żę możn* było od niyj bardzo d.żo 
u ysk*ć, *rGby nie 1 skatybtyczu* polityka 
«enatu. Łtóry r. gó-y zd?s.ł wszelką możność 
porozumienia.

W dalszym ciągu omamiał sprawę Si- 
i-herheitn^-ehry i r.atnaczył, że d ? dziś dnia 
ousi&da ona kilkakrotnie w i,c-j ciźji .tej 
woA zapasów broni amunicji, karabinów 
maszynowych i m aterjiłów wojennych.

W końcu przytacza B.eg na d iw ó l 
szowinizmu i reakcji senatu fakt ze w mie­
szkaniu jednego z gdańskich senatorów od­
bywały się konsp racyine narady z przed­
stawicielami óynasiji Hwhemolleinów. Cel 
tych obrad jest a t nadto iasay. Słowa te 
wywołał^ wśród prawicy ogromne wzburze­
nie. Pose! Raybe, komunista, domag.T się 
rozwiązania organitacii woi*kowcj, istnieją­
cej w Gdrńs u i oświadczył, że jogo stron­
nictwo żądanie takie przedłoży bezpośrednio 
Lidze Narodów.

C » do polityki Senatu zaznaczył, że ro­
kowania z Polską prowadzone były przez Se­
nat w duchu sz winizmu niemieckiego, wsku­
tek czego dotąd nie może przyjść do poro­
zumienia ze szkodą dla całej ludności gd»ń- 
skiej. P. Panecki (klub polski) stwierdził, 
ża cała pelityka Sabina opierała się dawniej 
i cbecnie opiera się na podstawie nacjonali­
stycznych Niemiee. Csęść niemieckich oby­
wateli wolnego Gdzńska to lojalni obywate­
le, którzy pragną porozumienia z polską lu­
du ością Gdańska i porozumienie tc uważają 
za absolutną koniecznuść, a drega część lu­
dności to nacjoualiści niemieccy, którzy cze­
kają tylko na sposobność obalenia traktatu 
wersalskicro i odd*nia Gd.rńska z powroti-m 
Prusom Zupełnie jasno wypowiedział to w 
tej Izbie poseł Friedrich przy ogólnym aplau­
zie całej prawicy a wśród kompletnego mil

Giczrznę z ostatnie* wyrwał zguby, ie  w o -zu 
całego świata zr-srorrocT prsznogo tyrana
i *n ósł dziwnym sposobem rady i sił? jego... 
pod (Jhoeimem. Chwalę Zaporożców za mę­
stwo ich, alo nie skąpią nagany sa to, co 
się z ich porodu dzieje po w jewóiztwie 
bracł&wskim, kijowskim naieidżan em szla­
chty swawolą i t. d, Cbeę teby pokój 
był s^ały, Dy Tatarów upominkami a Turków 
powstrsyiDMre a swawoli kozackiei, Moskwę 
komisiami i czynieniem bezwzględnej spra­
wiedliwości uki ić i uspokoić,

N e dała jednrk cboeimska wyprawa 
tego pokoju, jakiego sobie życzyli K ra w c y . 
Umocniła wiarę w spoko n>e;sse cze.s? w po­
wrót j*ń ów kresowych, któizy «e ksmi wra­
cali wykupowani rrzez rodziny prxyjaę;ół 
a także i przez Bieczpospol tę. Wióci i Żół­
kiewscy, Strusie, K^n ecpoGcy... a»akw śród 
n e ;k cb pr ygóJ R eesporp il. ej w jrośb dwaj 
Mężowie ktorsy odtąd rcu-em s auęli na 
s raży kresów, straszni d a wroga: hetrow  
S tau 'sł.w  Koniecpolski i reg;m eitar' S-lfaB 
Chmisle ki Wsparci m stwe swoiefi, którzy 
pod Ohoc mem nauczyli oję zwyeiętać i w 
ca^ej sile byli zasłoną Rzec*.po*polit j i Eu­
ropy od dziczy barbarzyńskiej, a wojenną 
dzielnością *ah'epowaU luki, d ja e się od­
czuć, na skutek braku wojska st*'ugo. fun­
duszów na nie na skutek słabej organizacji 
wojeun j. rzadkości osiedlenia a ogromnej 
Siły wroga podnoszącego najwi-kjze w Eu­
ropie wiijnj i grożącego za g u b ą  chrześci­
jaństwu.
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czenia prezydenta Sejmu. Postanowienie ta- ' 
kie sprzeciwia 3i§ 1 traktatowi i konwencji! 
z Polska i ma wyr,iźue znamiona zdrady? 
stanu. Wielokrotnie stwierdziliśmy — koń zyi 
Pan cki — ie  wenat zawsze z rozmysłu uai-i 
łował usunąć politykę porozumienia z polską! 
ludnością w Gdańsku Ludność polska w Gdań­
sku narażona jest w dalszym ciągu na sty ­
kany ze strony współobyw*t li niemieckich 
i władz niemieckich. Po dyskusji wtiosek 
komunistów odrzucono a po u ła tw ien iu  kil­
ku drobniejszy :h spraw, zakończono obecną 
sesję. Następna nesja odbędzie sig we w r z e ­
śniu.

,ajłiCł»»vTe jirjtie: w a-2ł* i, r.

a sądaon lipSltisii.

Na posiedzeń.u Senatu Bnas-i oś wiŁil 
ezjł, 4e pierwsze wyroki trybunału lipskiego 
by y skauJa-icine. Z oiazj. uniewiriai-t.a 
gen. Stengera. ssow.-niiey n'nj»kłccy su sa­
dzili » ąnifesUeję. która byłoby oburz.v.ąc», 
gdyby w obecne i sy.uauąl .u .m .trk i.j ci* 
była poprosili śm:e.-,»iią. W f i z a 'k v  na 
szych przedstawicieli io  pc-wr-.-iu z L'pak& 
i zawiadomiliśmy spra.ymie:'.orą-sii w an-j 
mogąc tolerować na ■ a r , ę  sasr-a^-ająeyebj 
Wyroków ltpsirdi. p.;-.g,o.: -a.-y u.; y n y - . u o ^ } 
sami załatwiać uasŁó s ; rswy

Czy sp'."i«!):erzfc;i: pó( :ią 5 .-. naszym t 
przykładem, co jest ic'\ spra ą. łu id ;  po i 
winian bronie s»- 'bgo prawu w ep.--;ów któ-1 
ry uznaje za włar-eiwy. Niemcy powinny * 
wreszcie zrozumieć, u  czas nw.wyi*// zuoi;- 
nić postawę Sp'gl&d&Mśnay m cM ą ich bez­
silną flvn ’f  Sta :ę z v y mkosc; przy .ługują 
cycu na-z y r v  1 godności naredowej.

Okupacja Duisburga.. It.ihov.AU i DiL- 
saldorfu zostanie zniesiona me wcześn-oj, a% 
zostaną wypełnione warunki tr&ktata w euai 
skiego odnośnie do ukar&n:a pikatiąpcćw 
wojennych.

Kończąc, E/land wyraził n iiz ieję . że 
sprzymierzeBi podzielą ^tauowtsao Francji, 
a w każdym razie nie zuajńą dsswnem, iż 
Francja nie ztnuazłszy sprawiedliwości w 
Niemczech, pragnie jej stukać we własnym 
kraju. Przymów.enU* B landa by*» żywo 
oklaskiwane.

Zbrodnie niemieckie.
Dnia 7 b. m. przybyło do Poznania 

70 robotników, wygan y e t z Niemiec. Prre 
szli om przez krwawą drogę omucicnctw 
niemieckich; mtornowano i-.h w oU z.cii, 
trzymano w więiiemu; agitatorzy komuni­
styczni usiłowali 1C.0 wc-ąguąć w swoja id«- 
ologję. W Szczecinie jest ośrodek ruchu 
bolszewickiego, kleru w&ny prztz A.eińtow i 
przybyszów * Kosji. S u m tąa  w .yrz,-.ża,4  *«- 
atępy agentów komunistyc-iiyci; ao Polski. 
Warto 1 pożądanem jest przypatrzyć mę 
zurooniezym postępowaniom niemieckim. Na­
stępujące fak.y dobitnie świadczą o zachłan­
ności niemieckiej.

Protokół.
Michał Kowalski, ur. 22 listopada 1899 

w Janowie pow. Koło w Królestwie % ojca 
Tomasza i matki Antoniny z domu Gubien- 
skiei, wraca z obozu internowanych w Sta­
rogardzie do domu i zeznaje co nastęnuje:

W obozie jeńców w Starogardzie by ­
łem od 1 kwietnia do 6 lipca 1921 r. Za­
kwaterowanie : Leżeliśmy w drewnianych 
bafakach na jeduopiu-.rowyeh pryczach, 
W siennikach me zmieniano od 1 kwietnia 
do 6 lipca ani rasa tro«in. Baraki, a spe- 
cjslme dcm aresztu, bwty kompletnie prs.t- 
pełnione pluskwcmi. Jedzenie było również 
bardzo skąpe i liche. Odwachirwi kradli we­
spół % kucharzami noięso z kuchni a nam 
dostawały się tylko odpadki i cienka zupa.

Brutilne obchodzeuie się żołnierzy z 
internowanymi: W nocy z dnia 24 na 26 
maia b, r. »■. aiił się barsk drewniany, w 
którym między innymi i ja  spałem. Ponie- 
wat. drrwi zamykam od zewnątrz na noc, 
łiuuszeni ryliśmy ratując ż.c-e, wyskakiwać 
pri.es o ano. Widząc to posterunek stojący 
prs-y paiątym się baraku na warcie, dał 
Vf,aia. nie Iraljając jednakowoż nikogo. 
Zbiegli -ż-.łnieiae udwachowi przypasowali 
v ę 1* aaryslajrcjó/, J--- , a. -1 się r c — yr^ i.u- 
byu-k internowanych, jak ci ratowali s:ę z 
życiem, nie pomagając im Pogorzel­
com. którzy przeważnie tylko w bi*hźn>o 
ve'ec zdołali, ' wyznaczono p -sty barak na 
no/, e sduom euie. Skoro jedazkowoż inter- 
iiowaui wysili z tego bar/ku o gods. 8 rano 
aby s.ę r zgrzać na fłcńca, rzucili się na 
nich żołai<v:zo, przeklinając i tłukąc ich kol­
bami, oraz wpędzając drzwiami i oknami do 
opuszczanego r&raiu Dozorca posterunków 
posądził nas, jak zresztą i wszyscy żołnierze, 
teśmy podpalili ha.ak. I  oświadczył nam, 
te jeżeli raz jeszcze coś podobnego się zda­
n y , ustawi przy oknach zoin.erzy z karabi­
nami i każe strzelać, nikomu z baraku wyjść 
me pozwoli, saiusłając wszystkich na spa­
lenie się zywc m (wskutek ezego wybuchł 
pożar w -<*>żej wymienionym baroku, me 
stwierdzono). Pod koniec maja r. b. kazano 
jednemu z internowanych wyczyścić kocioł: 
g d y  atoii internowany wzbraniał się wyko­
nania tej pracy, twierdząc że zrobić tego 
nie. pum  fi, obiło go tak k. db&ini, ie  przez 
dłui.fzy czss nm mógł wrocic do proyto 
iruości, a żołnierze w ewi więzienne.} oble­
wali g ) kubłami zimnej wody. Prócz tego 
skazano go na 10 dni zrtsy.tu,

Poiipisr: y f (NiM|viśmicnny).
Poinań, dma 7 ilt,ca 1921.

Protokół.
Wcjci ch Kawecki, urodior.y daia 21 

kwietnia 1870 w Warsrawie, z ojca Komana 
1 m atit Marji % domu Dąbrowskiej, z zawo­
du ślusarz, zamieszkały ostatnm w Wa sza 
wie, ul. Prosta JU — powraca dnia 7 1/pca 
1921 r. z obozu internowanych z btarogardu 
crauspeitem skierowanym przez Krzyż na 
Poznań.

Stosunki w obozie dla internowanych 
w Starogardzie w czasie od 6 czerwca do b 
lipca 1921. r. W wyżej wymienionym obozie 
byłem od 6 czerwca do b lipca 19 «1 r. Wy­
żywienie internowanych, którzy nie posia­

dają pieniędzy, aby zakupić sobie żywność 
w kantynie, jest bardzo liche. Chleba dosta­
je się dziennie 270 zamiast 300 gr,, kawa 
bardzo licha, mięso dostaje się również w 
nadzwyczaj szczupłych iłościash i to tylko 
w zupełnie rozgotowanym stanie. Okrasy na 
chleb dostaje się faz w tygodniu i to je^ną 
stołową łyżkę marmolady.

Zakwaterowanie: Trocin w siennikach 
nie zmienia się nigdy, baraki pełne pluskiew.

Kobo-.y prtym m owe: Około czerwca b. r. 
zmuczono cywilnych internowanych w wyżej 
wymienionym obozie (między n mi i mniej 
pod grozą aresztu do usuwania starych i wko­
pywania nowych słupów te!egrsfiriayeh, nie 
płacąc nic za tę czynność i pogwałcając w 
ten sposób przepisy dotyczące traktowania 
internowany*'

Akcja ant.;*.polska: W obozie órządsają 
agitatorzy komuuistjcżuo-btlsaewiccy z wiedzą 
D-tw* obozu wleci i zebrania, agitując za 
komunizmem a zohydzając wobec zebranych 
Polskę i jej urządzeń'*, Agitatorzy przedsta­
wiają zło połoźene finansowe Polski, jske 
też 'ain panująca bezrobocie i siaione c?my 
na artykuły wszolktej potrzeby. W P dote  
rządzą — ich sd>n am — tylko burżuje, 
gnębiąc robotnik'*, pore/as gdy w Kosji 
usywa robotnik każiy wsz-lkieh proletar­
iacie eh wolności. J jd r tt  s głównych agita­
torów, którzy werbowali (:.:rs-3W*ża:e :*e- 
imeślniitów do Posji. da-ąc im zadatki (pie­
niężne) był żyd Herbst. Herbat urodził się i 
w Odtssie, przebywał dłuzszy czas nrze1| 
w jną w Warszawie, liczy 25 do <i6 lat. 5 
Oj^ ec jego uaa rze*om* zakład galwaniczny 
w Odessm ter.samem rzemiosłem tr»sm  się 
młndy Herbst w Warszawie W wiecach 
i zebraniach zwoływanych prze* Herb-ta. 
ozaii udzi/i żydzi, Kłórzv dnia 6 7, 21 r. 
wy/łaui zostań rów/ocześme ze moą trau- 
vpo.rte,m za Starogardu przez Krzyż do Po­
znania, Herbrt rozdawał również pomiędzy 
zebrany n b/ostu^y komumstyerue, propa 
gując idee bolszewicką 5 stwierdzając zu­
pełnie otwareie, je  ;est komunista z krwi 
1 kości. Rosagitowsnych tych ludi,i przesyła 
się teraz do Polsk.: ZH^inieenićm jest, że 
w drodze ze Starogard* do Krzyża zapytał 
mnie jt-deu x owych częstych słuchaczy 
Herbsta, czy w Polsce rozpuść** się b. in- 
leinowanycii bezpośrednio po nczekrocteuiu 
giaużey, ciy też odsyła leń się d > poszcze- 
gol ycb gmin.

Zaaładaoie ka|dan internoTauym : Po­
twierdzam również, że podesas transportu 
z Berlina do Starogardu dnia ił, 6 21 r. za­
łożono innie jako też 1 innym internowany® 
mimo licznych protestów kajdany.

Wojciech Kawecki,

Projokt Hardicga.
Briand sawiadomił Izbę deputowanych 

o pizedsięwsiętym przez Siany Zjedaoczone 
kroku mającym na celu iwołanie w Wa 
szyngtonio konferencji w sprawie ogranicze­
nia xbroj*-ń. Briaad wyraził podxiękowsnm

Hardingowi za zaproszenie Francji na kon-
fereneię cś wiadezojąc, że n ą d  francuski 
przyj nie to zaproizenio skwapliw e.

Poia tem oś wiadczył, iż Francja biorąc 
udział w konterencji bynajmniej nie zrzeka
się koniecmych dia niej gwarancji bezpie; 
czeństwa. Być mole zresztą, iż wynikiem tej 
konferencji będzie zagwarintowanie bezpie­
czeństwa wszystkim narodem. Briand wyra­
ził przekonanie, iż postąpił zgodnie z wolą 
i żywieniem cabgo parlamentu w jriia jąe  
prezydentowi Hardingowi podziękowanie za 
zaproszenia Francji do wzięci i  udziału w pra­
cach tnaących na celu rozwiązanie wszech­
światowego SA2 &si-n;a.

Prasa francuska wyraża zadowolmie 
z iniciatywy powiiętej p ;ez Har linga. F ran ­
cja, która idąZi po licji polityki zdicydowa- 
u>8 pac^fistyerocj, przyjmie tę Inicjatywę 
niewątpliwie bardio fyctiiwie. M atin  zataa- 
cza, iz sfery rządowe 1 dyphniatycine pizyj- 
mą projekt Hard.uga za objaw n a le r pomyśl­
ny, któty w każdym razie nie powinien nie­
pokoić Francji. Diiem uk ton stwierdź'', iż 
Fraoeja powinna b u  najmniejszego wahania 
przyłączyć a»ę do każdego wysiłku mającego 
na ct> u rozhri jenie morsl ie. Gdyby wazakże 
w toku rozpraw poruszoną została też kwc- 
■*tja rozorojeń na lądzie, w rozprawach tych 
powinna u b rać  głos Francji* i wystąpić'z 
szeregiem . a-itrz zeó, a między innymi 1 tyra 
aby ro ciągnąć kontrolę wszystkich psńsiw 
sprzymierzonych i neutrainych nad dwoma 
państwami skłonnymi do wxn'ec.ma każd°j 
chwili wojny, to jest, Niemcami i Kosją. 
M atin  prze w idu, ie zamiai B randa  nriyłacze- 
t ia  się oscłmscie do urac koi.fereiicji w v  
S'yngiońskiej. Dri nniki ang elskie uważaią 
za rzecz prawdopodob- ą. :ż Lloyd George 
weźmie ud rą! w konfe enc.ji, która mirłaoy 
się odbyć z poer.ąt iem jesieni. M atin  za­
zna-za również, iż ze względu na inicjatywę 
Hardinga posii drenie Ligi Narodów może 
ulads odroczeniu.

Z  p r a s y .
(Nierówna miara. — Wspomnienie plebiscytu 

warmijskiego. — Bolsiewiekie Żarty),
Gazeta Poznańska w artykule „Nie­

równa ru. v * “ pod«je następujące uw ag i: 
Pruy zawarciu W ktatu  wersalskiego moear- 
stwa koalicji postawiły Polsce, jako waru­
nek zasadnu zy, przyięi-.ic znanego układu 
co do ochrony mniejsz' ści narodowych. Pel- 
ukfc, która „ u i^ ii  młęgo  1 „  o^u u .ow ij- 
czaeyo bytu, rns/ią była z tastdniczej tole­
rancji wyznaniowej i narodowej. Poiska, 
której wszystko juz raczej xar*ucićby można 
niż uctsk wiasuych obywateli w czasach, 
gdy powszechnie w ^Europie także i w pań­
stwach zacbodnii h p/nowała bez ograniczeń 
zasada culius retjio etius religio zo ra ła  zmu­
szoną do dauia pt d tym względem gwa­
rancji! Żsdnych zaś podoba*eb zobowiązań 
nie żądano od Niemiec, które jeszcze przed­
dzień wojny wprowadziły ckstem in*cyjną 
politykę wobec Polaków, Alzatczyków i Duń-

Przykre wspomnienia.
(Aleksander K r a u a h a r :  „Warszawa pod- 
e m  okupacji niemieckiej ( 19io —j 918“j. — 
Lwów — Warszawa — Kiaiow. -  Wyda­
wnictwo Zakiadu narodowego im. Ossoliń­

skich. 1921 r ) .

Mamy w sobie coś rycerskiego. Nie 
jesteśmy narodem mściwym, unńem / ws^u-. 
małomyslme pizebatzić. Ueieka^ącoinuz War­
szawy „zdobytwy twiercz", B es .ltiti- i, oha- 
rował wamocnód meaawj.y jeniec Magdebur­
ga — komendant P iłsuds^ . W hstoi-atlrde 
1918 r. młodu Wojsko Poltkie rozbrajając 
Niemców, puszczało ich w ouo. oue alategn, 
z« na ośmiuset naszych wiarusów oyłoczter 
azieście tysię<y bonste. ów pruskieli, aie po- 
prostu diatcgo, że, ;*k mo« ł Baliński, bę- 
dąe „panami i gos^odariam 1 w tem strru  
naszego d‘»mu“, poczuwaliśmy się do staro­
polskiej gościnności.

W mysi zasjdy, ie kom.ee wierszy dzie­
ło, zaczynam od tego, na czem Kraushar 
kończy. Koniec był piękDy, ale dzieło w be­
la się rodziło. Kraushar me stoi na pesy- 
mistycane® stanowisku Kzyniowskieg ! („Pol­
skie arey oiskie’). Prócz tych, któr:y 
mówili „Bnizmy w ręce co się da“, widział 
sięgających po to, co się ni na-nało. Czasy 
okupacji niemieckiej nie były ula niego *a 
bawą w państwo, były twardą szkołą życia, 
gorszą może, niż rosyjsku. „Naizguimejsie 
bywają te pęta, któryih  k,ę me aostr:;.bp&, 
lub — co gorsza — nie csuje-*, skarży śię. 
Bzymow8k). ale Warszawa, ctioc do mej cd 
czasów Słowackiego przylgnął <y tu< kckietu- 
jąc-. j zulobą, okasara wicie godności w tych 
thw iuch  naprawdę krytycznych,

Kraushar kocha swe miasto — dusrą 
przeżył z mm wiekową martyrologię: epokę 
Konstantego, okrytą blichtrem samodzielno­
ści, brutaine panowanie Paszkiewicza, bliskie 
mu już osobiście władztwa Hurki, aż po rzą­
dy Jongałyctewa. Zestawia metody jakiemi 
zaborcy posługiwali się względem Polski 1 
dochodzi do /.nioskn. ze zachodni, choć kró­
tko swe rządy sprawował, me był lepszy od 
wschodniego.

Przypoininsią mi się złudzenia emi- 
grarji: „Tam przynajmniej panuje porządek. 
b«.zp-ćCZeńatwo pobiitzufc, swoboda mysii“, 
m Wiono o Królestwie, patrząc na sam^woię 
Stupajki carsk^go, czy pit- m boisz..wiek tego. 
na nługie „ogook,“ stojące pod ^klepami, ua 
rewizje, aresztowania.

A przecież klęskę cx«:ów wojennych, 
„ogonki*, zapożyczyli cd rewolucji francu­
skiej, bo ona jest ith  mstką, najpierw Niom* 
cy. Bywfjty paryscy pamiętali o tym zwy­
czaju, który się utrwalił w „queue“ pod 
„C.msdie Franęaise* i gdy zaczęli ogołac&ć 
kraj, wywożąc wszystko „nacb Berlin*, w te 
rsmy zamknęli całe życie gospodarcze, Jak 
niegdyś Galicja pierwociny s-?ych dóbr da­
wała Wiedniowi, zasłynął tum swemi dobrze 
tuczonemi wołsm; fantastyczny hrabia Skar­
bek, tsk przez trzy lata Warszawa i jej 
„Dmgebung* zasilała nadsprewską stolicę. 
Lud zaś polski uczył się ładu 1 posłuszeń­
stwa, przysłowiowa uczciwość kupiecka Pru­
saków tacbgcGa do raskowania,

Kraushar sporo m<ejaca w swej książce 
poświęcił sprawom cenzury i t.m u mepoko- 
ją c m u  n*'i piye. długie iata pytaniu: „Wol­
no, czy me wolno*. W gruncie iz-czy w uo- 
biv okupacji mało było wolno. Ale na to są 
prv*,% by je obejść. dawnych, dobrych 
czasów patriarcha rodu W o fiow posyłał pa- 
s i cenzor..w>j uiryiy w bukiecie kwiatów 
drobny a cenny upominek — del-gaci „pań­
stwa bojaźni Bożej* zważywszy na opłakane

stosunki, zadowalniab. się Adną i drugą bu­
teleczką miodu od Fukiera.

A swoją drogą ciekawą byłaby lista 
prześladowań jakie prze* wiek cały na mie­
szkańców Warszawy spadały. Nie tych wiel­
kich prześladowań, któro kończyły się Sy- 
berją, ale tycn drobnyafi a dotkuwych, dla 
których najwyższą instancją był ratusz.-Nie- 
gdys bolesne i okrutne, dziś wydają się 
śmieszne J bezsensowne. Paszkiewicz nało 
gowo bał się czerwonej kamizelki i nie lu­
bił brody — symb dicznego obrazu wolno- 
myśiicjelstwa; za jego eza-ów sami autiiny 
W jkrtślali *40 w * „PMska“ lub „Oj/zyzoa“, 
stawiając na ich miejsce niewinne imicn* 
matki czy kochanki. Cleinow sz rlł drogą 
swoich poprzedników. Uwziął się speeialńie 
na etoog/afję, statystykę i kraiozni wstwo. 
Traktował te nauki z własnego punktu wi­
dzenia 1 ksid« łdam e przeciwna zlstawiało 
w ks.ążce pustą, białą kartę. Ni i ezpiećsne 
pojęcia „patrjota*, „polskość*, zamieniał J;& 
bsreziej nieuchwytne „obywatel*, .umysło- 
wosć polska*. Bzecz inoa, że niemiecka do­
kładność i niezawodna metoda naukowa, zo­
stawmy po sobn- trwałe pamiątki, Materiały 
zebrane prze* warszawskich uczonych w „Haud- 
bueb. von Polea* są naprawdę cenne, opis 
zaś Warszswy Lłuterbacha, wydsay w zbio­
rze „Bciiihmte K unststaJte“ wypełnił po­
ważną luitę w mtszem piśmienni! twie.

Bripieczeńsiwo publicane, swoboda oso 
bista, stały się „ein leerer Wahr.“, Nieda­
wne tradycje cytadeli w«.rsz*,wski'j były 
w całej rozciągłości wskrzeszona Znów pod 
bramami stały tłumy, s.ąra ąe się za pomocą 
!*a,0 ?*ei doatxć wieści o ukochany oh, mały 
ęmentorzjk pokrywa* się dalej mogiłami: 
cieniu na użycz/ł krzyż hrs-g* '.a,

D,bro, k;óre czyniono dla Waaezawy, 
czyniono tanim, bo cudzym kosstem. Pozwo­
lono grać sztuki dotąd zabronione, sztuki, 
których ostrza godziły w Bosje, pozwolono

lirociyśc e święcić 3 Maja (1917 r ) i skła­
dać wieńce na mogile naszych upokorzeń, 
u stóp poety, zakrywając hfińbiąey napis: 
„Mickiewiczowi — rodacy*.

Amb cią okupantów było nadać miastu 
wygląd możliwie pruski. To się jednak nie 
gdało — Warszawa została Subą. Może d la­
tego tak ją pokochali, Je d in z n io h  śpiew ał.

„Und wonn ’"ch aach nicht wiederkebr, 
„Vergess ich dich dech wimmermehr, 

Meic? W arsct*u“ !

Jakkoiw 6 i  rząd prus-i juia wierzył w 
m olatść zajęcia na dłego Królestwa Pol­
skiego, czemu dał najlepszy wyraz w ayste- 
mat csnem niszczeniu kr*iii, nie ustawał a-ai 
na *hwile w propagowaniu twych idei pań- 
stwowych K -bił <0 czynem i słov em. Bło* 
woni bard. o często. Stoły s ę Isury kruao- 
mówcze Napole n a  Oleiaowom, Besajerom- 
L«cz tam, gdzie ces-irz Francuzów odwoływał 
się do s iy 1 mocy narodu polskiego „108 
wasz w waszych rękach*, on: rtawiaii za wzór 
swą przysłowiową pracowitość i uczciwośc, 
apoicozcwali swoje ialety, ofciecująe, że gdy 
wzór będrie g dnie naśladowany, Polacy 
sięgnąć mogą nawet... po auionomję.

„Twa'dym, acz mewidzAinyra rylcem" 
pisały się dzieje kilku długich ok.pacji lat. 
Posoli wychodzą one na światło. Notatki ka* 
żdego naocznego świadka mają wielkie zn*' 
''żenie. a tembardz ej Aleksandra Kraushar*- 
Stary uczony oi*rv ł się od spieśn.aiych 
papierów i upnjizał w otaczające go iyeifl; 
któ.e i-c jego oczach shryitalizowało się W 
historię.

A oczy jego są przenikliwe i wiemCi 
kochające i sprawiedliwe.

Aurelja Wyleeyńska,
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**Vfców, którg wynalazły kulturkempf, wy­
właszczenie Wrześoię i sławny kagańcowy 
Paragraf w ustawie o Stowarzyszeniach. Tfu 
^Zczon^ i-' faktem, i* od Niemiec oderwa- 
**e z - . u a ą  wszystkie obszary innojęzyesne.

Powoi i jednaki- w ciągu rokowań wer- 
Hiskitb zaczęto te obszary obcinać i zarsą- 
^ać  yi i) seyty, w rezultacie, któryen już 
^ iś  set U iysięoy Poi, ków znajduje się poi 
£*nowsw<ię.m n ’einieeki( m i po podziale Śląska 
1 «tba ta przekroczy znacznie mi:jr,n. Ze stro­
fy polskiej zwrócono uwagę na te różnice 
* traktowaniu obu stron ju t xa czasów Mi­
nisterstwa Patka. Otrzymaliśmy wtedy od­
powiedź it rzec* ta zostanie uregulowana \ 
y  chwili, gdy Niemcy zgłoszą się o przy-' 
)§eie do L :gi Narodów. Warunkiem, iaki im 
•hiano postawić wówczas, miało być odpo­
wiednie zabezpieczenie praw mniejszości 
Tymczasem w najbliższych tygodniach na- 
8ląpi przyjęcie Niemiec do Ligi a o zabez­
pieczeniu praw mniejszości nic jakoś nie 
jtfyehać, Wobec coraz głośniejszego dziś 
kursu medrainfenia Niemiec n&leiy się oba­
wiać, ii ludność polska w Niemczech zosta- 
k * wydana na łup samowoli germaaiza- 
e?jnej.

Wedle dzisiejszego stanu rzeczy Nie­
miec, żyjący w Polsce i to aietylko na zie­
w ach d a tu  r o  zaboru pruskiego, a'e gdzie­
kolwiek! indziej, ma zapewnioną ochronę 
8*yeh praw narodowych i języka, może 
kiztałeić swe dzieci w niemieckiej szkole 
1 pielęgnować swą kulturę, ma w wyraźnie 
Znaczonych grtnicach pra»ro używania swe- 
So języka wobec władz i urzgdóv’, ehoćby 
t&wet świeżo zjawił się w Polsce odwrotnie 
od wiekó^ osiadły Polak na ziemiach przez 
Niemców zagarniętych jest; tego wszystkiego 
pozbawiony. Słowem Niemcy, wróg kealicji 
84 tu prz z lęż koalicję postawione w dala- 
*0 lepssem położeniu, niż oddana jej Polska 
Ufwestja tii powinna być w jakoajenergi- 
tłUiejsiy sposób poruszona przez przedsta­
wicielstwo nasze przy Lidze Narodów). Trzę­
są mieć nadzieję, że słuszne żądania Polski 
***“, iia?o',ykają na opór. Jeżeli Rumunji, 
8prxymierzeficowi koalicji, grożono surowerai 
opresjami. gdy nie chciała się zgodzić na 
jńwaoupr&wtrenie żydów, t# należy się spo- 
®*iewać, ie i wobec Niemiec powinny mieć 
baczenie te same argumenty.

Rieez staje się o ty^e jeszcze groźaiej- 
I  8*a, że przy najkorzystniejszym nawet dla 

j*&8 podziel > Górnego Sląaka nie unikniemy 
ego, te  milionowa ludność polska na SIąsiu 

i, gajdzie się pod władzą Niemeów Przykład 
1 ^arm ji i Mazurów wskazuje, jaki los ją tam 

?*eka. Odrębnie tedy od skcji na terenie 
^ g i Narodów dyplomacja polska db*ć win- 
f14 o to, by w orzeczeniu rozstrzygającem 
.°ey Śląska znalazł się paragraf gsrarantu 
^cy Polakom takie prawa, jakie mają Niem- 
ey w Polse-. Jeżeli Nieme y nie zechcą te- 

przyjąć, odpowiedź na, to może być tylko 
l*da&: wyłączyć ludność niemiecką w Pol- 
?Cs s traktatu o mniejszościach. Musi być 

miara.

Przy sposobności równicy plebiscytu 
„  W im iii. pa Mazurach i Powiślu (11 b. m.) 
^Gzeta 0'.S3iyń$ka pisze między innemi:
. Ca*y jjSebiseyt na Warmji i Mazurach 
li-8' ’ pozcaUnie po wszystkie czasy korne- 

a dokłsdn ej mówiąc tragikomedją, dzień 
** lip*-a jest jej ostatnim aktem, a powrót 
Hdów nie.:t''ifrkłch — epilogiem, 

v. , Zrożyło się na to w ele powodów Rada 
j^iw yiszs, ustanawiając plebiscyt i Komisja 
y-^lieyjna przeprowadzając go, nie miały 
Jl^iiłnieiszego pojęć a o a’.: on’e praktyczne.) 
^°sow ania ludność’. Doskonale określił to 
p  sWoim czasie dziennik paryski Echo de 

aria ęrse* usta p. Petrin*x#, który po 
‘Sierdzeniu, i i  doświadczenia plebiscytowe

Wilson i Lloyd 
biscyty odoy-

n  w'odly w zupełności, p is ie : „V 
^^orge wyobrażali sobie, iż pL

sw będą jak wybory parlamentarne. Ka- 
j 7 oddaje swoi głos według przekonania 

ij^resów , b*z pogróżek, bet żadnego na- 
c> ’ v-'icc ;orem zaś cbiieza się głosy a zwy- 
»r.8ey 1 zwyciężeni po wymianie miłych 

ee*n.ośoi i krótkich przemówień wziąwszy 
reje, idą w najlepszej zgodzie na 

ukę piwa"
Tak podobno myślały miliony Angli- 

pod> ^ o ie  toż i wiele Francuzów i Włochów, 
hfisi zrB lf’j m u s i a ł a  o plebiscycie i Ko 
hUJV i;crjHV która — podług oświadczę 
v. g .^o^isarzs plebiscytowego niemieckiego 

* »° He nie zorjentowała się w sy- 
Sami*’ “i0?*1’4 wpływom niemieckim". Z tego 
ues %9. źródła wiemy dzisiaj, że Komisja nie 
jej * Prawie żadnego użytku, przepisanej 

do oitatniego dnia nie rniała 
te Ws7 -? .Wle û organizacjach niemieckich 
Wia>„ ^ ‘kte sprawy plebiscytowo pososta 

w ła8romu biegowi, w końcu, ie  ze

*
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(ezYtai j ' ;a wyw;ą*sła s'ę „wielkodusznie
r*5stni ^^ostronnie i dla Niemców ko­
n a ła  .Ke'3 ) , i  *e strony niomieckioj uzy 

« , t °  należną pochwałę.
^iem-^,r,Ii A'jS . Komisji dało ju:
8ełta  ' K ^  e;,’e * o‘uchę wygrania plebi

a ępaie wojsko aijanckie przybyło 
w absolutnie zamałej ilości, jak na

10 powiatów objętych głosowaniem, aby 
utrzymać nal-żyty spokój, porządek i spra­
wiedliwość. Trzeba było tu nie 1.200 ale 
10.000 żołnierzy. Z ćbugiei strony siła zbroj­
na niemiecka wynosiła 6000 ludzi zgrupo­
wanych w policji i w „Slcherheitswehr".

Ważną okolicznością jest to, i i  cała 
administrficja terenu z/-st*ła w rękach nie 
mifcckicb. Fonadto junkrty. nauczyciele, re­
ktorzy, urzędnicy wszelkiego rodzaju, koleja­
rze, księża, wojskowi mieli wpływ na lud 
i dokiz?ć mogli wszystkiego. W końcu przy­
jazd wielkiej liczby emigrantów, których mo­
że prócz urodzenia nic więcej nie wiązało 
i  terenem, oraz wczesny termin głosowania, 
przyczyniły się do obchodzonego dziś uro­
czyście „zwycięstwa".

A strona przeciwna? Polska? Wpływ 
agitacji polskiej stał się możliwy jedynie po 
przybyciu Komisji, czyli wtedy kiedy już było 
zapóźno. Ludność polska z terenu, tak przed 
przybyciem jak i po przybyc u Komisji obja- 
w ć wcale nie mogła iDnych przekonań jak 
niemieckich, bo silnie postawione organiza 
cje sprawiły, iż każdy Polak chcący objawić 
głośno swe polskie przekonanie ogłaszany 
zostawał za zdrajcę i narażsł się tern samem 
na różne prześladowania.

Także warunki wewnętrzne i zewnętrz 
ne Polski nie sprzyjały wcale atmosferze 
plebiscytowej. Wojna z bolszewikami, niski 
stan waluty polskiej, za mało energiczne sta 
nowisko Rządu polskiego i wiele ubocznych 
przyczyn spowodowały fakt. iż kraj zamie­
szkały w 70—80 proc. przez Polaków, gło­
sował przeważnie za Niemcami.

W artykule Czasu p. t.: „Bolszewickie 
::arty“ czytamy:

Komisarz ludowy dla spraw zagrani­
cznych p. Czicserin przesłał Rządowi polskie­
mu sotę protestującą w szeregu punktów 
>rzeciw niedotrtymywaniu jakoby przez Rząd 
jolski zobowiązań, przyjętych w traktacie 
ryskim. Protestuje wręc p. Cziczerin przeciw 
rzekomemu istnien u na terytorjura orgaui- 
zacyj polHyeznych i wojskowych rosyjskich 
o charakterze antibolssewickira i kontrrawo- 
ueylr.ym, żąda rozwiązania ich i wydalenia 

z granic Polski ich członków, względnie in ­
ternowania w obozach koncentracyjnych. 
Oczywiście rządowi sowieckiemu doskonale 
j«st wiadomem, łe  Rząd polski stosownie do 
postanowień traktatu ryskiego rozwiązał 
wszelkie organizacje wojskowe, tak rosyjskie 
jak białoruskie i ukraińskie i że członkowie 
ich bądź to opuścili już Polskę, bądź też 
przebywają w obozach koncentracyjnych, po 
zbawieni możności działania na niekorzyść 
rządu sowieckiego.

Rozwiąiano również rosyjski komitet 
polity czny, kiórego członkowie pozostają dziś 
na teiytor.jum Państwa polskiego w chara­
kterze osób prywatnych, korzystając * prawa 
azylu. Dzieje się to wssystko w e.zasie, gdy 
republika sowiecka utrzymuj# w swym tery- 
torjum sowiecką „armię polską", przygoto 
wauą do ewentualnego marszu na zachód. 
Nie słyszeliśmy też doiąd nic o rozwiązaniu 
„polskiego" rządu sowieckiego. W tem oświe­
tleniu możnaby śądania Oziczerina uważać za 
dyplomatyczne szukani# dziury na cąłem, 
gdyby nie zakończenie jego noty, która nie 
powinna pozostać bez należytej odpowiedzi 
xe strony Rządu polskiego i to takiej, któ 
r*by pouczyła rząd sowiecki, że niewczesne 
ża~ty są w tym wypadku zupełaie nie na 
miejscu.

P. Cziczerin w nocie swej wymienia po 
nazwisku cały siereg działaczy rosyjskich z 
Teiosepowem i braćmi Sawrukowymi na czele 

żąda natychmiastowego wydalenia ich z 
Polski.

Żądania Cziezerina są aż nadto wyra 
źnym dowodem, iż rząd sowieeki albo nie jest 
w stanie prowadzić dyskusji w tonie ogól­
ni^ przyjętym przez dyplomację europejską, 
albo też szuka casus balii. Nawet ambasado­
rowie Katarzyny If. wystrzegali s’ę podo­
bnego temu w stosunku do ówczesnej Pol 
ski i gdybyśmy notę Cziezerina chcieli brać 
na ser;o, musielibyśmy dojść do bardzo po­
ważnych konsekwencji. Nie może być oczy 
wiście mowy o spełn>oniu żadnego postulatu 
p. Cziezerina, godzącego w suwerenność 
Państwa Polskiego. Nie może być mowy o 
nsrusieniu prawa asylu, przestnegańego 
przez wszjstkie cywilizowane państwa.

Nie sądzimy jednakie, aby wybryk 
dyplomacji sowieckiej należało brać tragi 
cznie. Trzeba jej dać do poznania i to mo 
żliwie w języku dla bolszewików zrozumia­
łym, iż w toaie p. Cziezerina Polska z nikim, 
a już najmniej z Rosją sowiecką, a którą 
pndoboo wygrała wojnę, rozmawiać nie bę­
dzie. Mamy nadzieję, że po tej lekcji dysku­
sja będzie na przyszłość prowadzona w for 
mach europejskich, a nie bolszewickich. 
Wątpimy bowiem, aby sowietom zależało 
naprawdę na prowokowaniu Polski, a już 
najmniej wojny z Polską i to drogą niewła 
ściwych żartów dyplomatycznych.

W sprawie asystentów 
szkól akademickich.

W czerwcu odbył się we Lwowie sjaid 
Związku towarzystw asystentów szkół sksds- 
miekich, na którym była rozpatrywana ogro­
mna większość wyższych zakładów nauko­
wych w Polsce; Uniwersytety warszawski, 
Jagielloński, lwowski, poznański, wileński 
Politechniki warszawska i lwowska, oraz 
Ak&demja weterynarji we Lwowie. Wobec 
tego, że asystenci jako pomocnicy profeso­
rów odgrywają poważną rolę w życiu wyż­
szych zakładów naukowych i wobec tego, 
ie profesorowie rekrutują się z pomiędzy 
asystentów, uchwały zjazdu posiadają ogólne 
znsc’-onie.

Jako podstawową zasadę uchwalił zjazd, 
ie asystent nie jest urzędnikiem, jakkolwiek 
wszystkie prawa i przywileje urzęanicze po­
winny mu przysługiwać. Dwa motywy kie­
rowały zjazdem przy uchwalania tej z&ir.dy.
Z jednej strony chodziło o to. aby podkre­
ślić, ie  asystentura jest stanowiskiem prsej 
ściowem, pr*wadzącem do dalszych szczebli 
karjery akademickiej, z drugiej strony zaś 
o to, ażeby uwydatnić obowiązek poświęce­
nia wolnego od zajęć .urzędowych czasu pracy 
naukowej.

Ażeby asystent mógł należycie spełniać 
swoją rolę, powinien mieć pełne kwalifika­
cje, to znaczy doktorat albo dyplom rawo 
dowy. Dla podniesienia powsgi asystentury 
nie powinno być różnych rodzajów asysten­
tów, tylko jeden. W tym względzie Zjazd 
wystąpił przeciwko ob#c«emu prawodawstwu, 
ustanawiającemu asystentów młodszych i 
starszych i dzielącego te dwie kategorie je­
szcze na trzy, zależnie od tego, ile gadzin 
dany asystent jest zajęty w zakładzie. Zjazd 
stawia postulat, żeby każdy asystent był 
uważany za stale zajętego w zakładzie, bez 
wiględu na to ile godzin w nim pracuje. 
Posady asystentów wedłsg uchwał zjazdu 
mają być obsadzane w drodze konkursu, 
ogłaszanego pa wszyztkich wyższych zakła 
dach naukowych. jRada wydziałowa wybiera 
odpowiedniego kandydsta z pomiędzy tych. 
co się zgłosili i przedstawia go senatowi do 
zaini*now*ma. Asystent zostaje mianowany 
na dwa lata, Nominacja może być odnowiona 
jeszcze na dwa lata.

Po upływie tych czterech lat nomina­
cja może być przedłużona jeszcze o dwa la 
ta tylko w tym wypadku, jeżeli Rada wy­
działowa uzna danego asystenta *a zdolnego 
do pracy naukowej, Jsdnoczssnie w ciągu 
trzeciego dwulecia asystentowi powinna być 
dana możność habilitowania się.

O nieodnowieniu nominacji asystent 
powinien być zawiadomiony na trzy miesią 
ce przed jej upływem. Po sześcin M adr 
mogą pozostać na swem stanowisku tylko 
asystenci habilitowani i to nie dłużej jsk  
cztery lata,

Asystent, jak to już było wspomniane 
wyżej, powin en wolny od zajęć ezas poświę­
cać pracy naukowej. Ażeby ta praca N la  
wydatną, asystent nie powiaien być zanadto 
przeciążony pracą dla zakładu i powinien 
mieć dostęp do wszystkich urządzeń i śród 
ków naukowych zakładu.

Asystent, jakkolwiek nie jest urzędni­
kiem, powinien posiadać wszystkie prawa i 
przywileje urzędnika. To żądunie zost&ło 
wysua;ęte przez zjazd dlatego, ie aiyst«nt 
podobnie jak urz-dnik jest pracownikiem 
państwowym. Zresztą w dzisiejszych czasach 
najpełniejsze nawet prawa u-jędnicze zape­
wnić mogą zaledwie wyżywienie. Mniej żą­
dać nie można.

Lata asystentury zatem powinny się 
liczyć do emerytury i awansu, o ile dany 
asysteut pozostaje w słnżbie państwowej. Po­
winny być przywrócone zniżki kolejowe, k tó ­
re były przed kilkoma miesiącami cofnięte 
pod tyra pretekstem , że asystenci nie są 
urzędnikami państwowymi. Pod względm upo­
sażenia zjazd postanowił żądać przeniesienia 
o jedną kategor ę wyżej t, j. z VIII do VII 
kategorii. Ponieważ nawet i to uposażenie, 
przy obecnem traktowaniu przez rząd praco­
wników pańswowych jest niewystarczającem 
asystenci powinni mieć możność zarobkowa­
nia postronnego o ile to nie przynosi szkody 
służbie. Oprócz asystentów, zjazd uznał ko­
nieczność jeszcze dwóch rodzajów sił pomo­
cniczych naukowych: adjunktów i demon­
stratorów. Adjunktem może być mianowany 
asystent po upływie trzech lat służby. Sta­
bilizacja następuje po dalszych trzech letach. 
Adjunkci, do których należą także prosekto- 
rzy i kustosze, są urzędnikami państwowymi 
ze wszystkiemi prawami do awansu i eme­
rytury. Początkowe wynagrodzenie ich odpo­
wiada VI klasie urzędniczej.

Demonstratorzy, stypendyści, są to mło­
dzi ludzie, którzy jeszcze nie ukończyli f tu- 
djów wyższych i są powoływani do czynno­
ści mniej złożonych w zakładach, aby asy­
stenci nie byli zbyt obarczeni pracą nie wy­
magającą wielkiego przygotowania naukowe­
go. Pobierają oni płacę VIII kategorji. Zjazd 
rozróżnia dwa rodzaje demonstratorów, talech 
co już posiadają absolutorjura i takich co go

nie mają. Ci, którzy posiadają absoiutorjum 
uważani są za stale zajętych w Zakładzie i 
pobierają pełną płacę. Nie powinni oni być 
zanadto przeciążani pracą, tak żeby mogli 
pracować naukowo i przygotowywać się do 
uzyskania doktoratu. Ci zaś demonstrato­
rzy, którzy jeszcze nie mają absolutorium, 
mogą nie być stale "ajęci w zakładzie i po­
bierają jiUeę według ilości gcózii zajęcia 
7* .itż.di pracują do 12 godzin, - 3 jeżeli 
do 20 godzin i pełną płacę jeżeli pracują 
•/Otud 20 gpdJn  t"v-cdn:owo. Demonstrato­
rem żr-a być najwyżej dwa lata.

Tak m :na b jć  zdan!e a  zajazdu stały 
regułcmitł służby asystenckie’. Ponieważ od­
biega ag piifeznie od obecnego stanu, uchwa­
lono ; «  i i  przepisy przejściowe, które mo­
gą być s t 'e c.zesone w sposób następujący: Ci 
z pomiędzy uboczurch asystentów, którzy 
nie posiadają dyplomu naukowego lub zawo­
dowego zachowują tytuł i płacę asystenta o 
iłe mają absoiutorjum. W ciągu dwóch lat 
są oni obowiązani uzyskać odpowiedni dy­
plom, w przeciwnym razie tracą prawo do 
asystentury. Ci zaś asystenci, którzy nie mają 
absoiuterum zostają przeniesieni do kategorji 
demonstratorów.

Z pcwyżs7-go zostawienina jest wido- 
aznem, że zjazd miał stale na uwadze nic- 
tylko dobro asystentów, ale także dobro na­
uki i wyższych zakładów naukowych. Jego 
uchwały zatem p winny się spotkać z przy- 
chylnen przyjęciom w sferach miarodaj­
nych.

«s.

Lwów 1 f  hpca 1 9 2 1 .

Kalendarz.
P i ą t e k ,  15 lipca.
Rzym.-kat,: Henryka,
Gr.-kat.: Poł. Ryzy.
Słowicński: Radosława.
Wschód słońca o godzinie 3 minut 34, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 29.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

4 -  32 stopni.

— K u ra to r  O kręgu szkolnego lw ow ­
skiego S anis?** S -biński wy echał na kilku­
tygodniowy urlop wypoczynkowy, wobrc 
e ego odpadają poiiuchsnia we czwartki
i soboty.

*

— Do a p e lu ! Wszyscy oficerowie 
5 równorzędni, prssnias' c\ w stan spoczyn­
ku po dniu 1 kwietnia b r. rgłoszą s'ę bez­
zwłoczni-- w prtyuaieiaem  P. K U. Należy 
pnynń-ść z sobą akt ślubs i metrykę uro­
dzenia dzieci.

— Z jazd  c h iru rg ó w . W dniach 3, 4
i 5 paźdnit rnika oufcędzie się w Warszawie 
zjazd chirurgów pchkich 18-ty z rzędu pod 
egidą Towarzystwa ctbrurrów polskich.

— Dyrekcja średniej szkoły leśnej
przy Wydziale leśnym CTR w Warszawie 
plac Trzech Krzyży 8 zawiadamia, iż w przy­
szłym roiu szkolnym kurs pierwszy nie bę­
dzie uruchomiony i nowi kandydaci przyj­
mowań; nie lędą.

- (Z) W alne zg ro m ad zen ie  " T a r­
gów W schodnich® odbyło się wczoraj w 
sali Izby handlowej i przemysłowej. Przy­
byli nań r:r. re^entanci całego miast#, a więc 
Prezydium miasta, Pjvzy<łjum Izby handlo­
wej, dyrektorzy wszystkich instytucji finan­
sowych, reprezentanci wojskowości i delegaci 
przemyshi i handlu,

Po zagajeniu zgromadzenia przez Prez. 
N e u m a n  n a  którego też wybrano przewo­
dniczącym zabrania referował statut Spółki 
wieeprez. dr, S e b l e i c h e r  a zgromadzenie 
uchwaliło go z małettd zmianami w myśl 
propozycji Komitetu założycieli.

Z kolęii dyr. Tuiski przedłożył spra­
wozdanie z czynności dotychczasowego Ko­
mitetu wykonawczego za czas od 8 kwietnia 
b. r. do d ii a wczorajuiego. Wyraziwszy na 
wstępit szciere pcd;;ęko*anie praiie w ca­
łej Polsce a w szczególności prasie lwowskiej 
za gcrliw9 popieran e id-ji i celów „Targów 
Wschodnich",* zaznaczył mówca, ie  rodzaj 

•wdzięczności n tle iy  sig też Senatow: Poli­
techniki sa odncY/ieuie gmachu, przez co 
zmusił KomTjilt wykouCbczy do przeniesie­
nia się obrazu iw Plac Wystawowy & wy­
raził żel z powodu straconego miesiąca cza-u 
Wdc ę-znofc nałeiy się t r i  Ministrowi spraw 
wojskowych Somkowskifmu za szerokie peł- 

! noraocrdetwft udsi dooa DOG. w pójściu na 
rękę „Ta>gom“. Po rczstnygnlęciu ” czynni 
kóv7 dojnych na kórz ść mięazynaro-

j do <?< g i ebsrakteru „T?,rgów“ robota szła 
IjuŁ w szybkim tempie,
i Vvpr,v.a:.h przygotowawczych pomagało
[wydziałowi wykonawczemu 10 sekcyi, _ a tc '
J 1. Sckęjr TVielkiega handlu, 2. Sekcja ku- 
i piectw?.. 3 Sekcja fir>snsowa. 4- Sekcja pra­

wna. 5. Ij^kria rolnicza. 6. Sekcja nsfeowa. 
7. Sekcja drzewni, 8, Sekcja prasowa. 9.



Sekcja wielkiego przemysłu. 10. Sekcja bu­
dowlana. Pod energicznera przewodnictwem 
jej prezesa p. pułkownika Marjańskiego uzy­
skała nader wybitną pomoe władz wojsko 
wyeh w praearh budowlanych na placu Wy­
stawy. Tylko prace tej sekcji prowadzone w 
tempie prawdziwie amerykańskiem, dają gwa­
rancję, iż „Targi Wschodnie" odbędą się w 
oznaczonym terminie.

Prezydjum Gminy miasta Lwowa idzie 
„Targom Wschodnim" na rękę i we wła­
snym dobrze zrozumiałym interesie odstąpiło 
T. W. Plac Powystawowy na przeciąg lat 
20-tu, doprowadza do Piacu Powystawowego 
tor tramwajowy oraz za zwrotem kosztów 
rozgałęzienia przewodów tlektiyczuyeh i od­
gałęzienia wodociągowe,

Po upływie 20 lat wszystkie budowle 
tak prywatae jak też i Spółki „Targów 
Wschodnich" przechodzą na własność Gmi­
ny miasta Lwowa. Gmina miasta Lwowa w 
pełnem zrorumieniu ważności, całej akcji 
przyrzekła odstąpienie również toru wyścigo­
wego o ileby okazała się potrzeba rozsze­
rzenia P łatu  Wystawy.

Wydział "Wykonawczy uzyskał s*bwen 
eję rządową w wysokości 10 miljtnów Mk 
jednanże zrealizowanie jej napotyka na nie 
zliczone trudności. Natomiast spotkał się u 
Rządu z wielkiem zrozumieniem ważności 
“Targów Wschodnich" dla polityki gospo 
darezej Państwa polskiego.

Imieniem Komisji rewizyjnej przedłożyli 
sprawozdanie raehunkowe pp. S z o r c ż y ń  
■ k i  i dr. R ó ż y c k i ,  poczerń na wniosek 
r. R y b i c k i e g o  wyrażono wśród oklasków 
całemu Komitetowi a w szczególności dyr 
T u r s k i e m u  podiiękowanie i gorące uzna 
nie z powodu jego oddania i oharnej prac

Z kolei nastąpiły wybory do Rady nad­
zorczej, któro dały następujący wynik:

Frezy. J. Neutaann, wiceprcz. dr. Stań 
L., dr. Chlamtacz M., Obirek J., dr. fckhlei 
eher F., rr. Hóffinger Tad., Lewicki Boi 
dyr. Turski M., prez. Leopold Baezewski 
sekr. dr. Tenner Ludwik, dyrektorzy ban­
ków Józ. Padewski, Mar. Boziewiiz, dr. Fe 
liks Merunowicz Szaynok Władysław, pułk, 
Marjański Walery, dyr. Timick< Józef, sekr, 
dr. Marceli Ian e th , Antoni Uwiera, Józef 
Litwinowićz, Maks Fmkelstein, Wiktor Cfia 
jes, Tadeusz Epstein, Kazimierz Maksymo­
wicz, Eisenstein Karol, Laskownicki Broni 
sław.

Członkowie Komisji rewizyjnej; Grufi 
Juljusz, radca Bidziński, dr. Jsijuss Różycki

Na wniosek dyr. Turskiego W aint 
Zgromadzenie uehwaliło, że Rada nadzorcza 
ma pracować zgodn e z dotychczasowym K# 
mitetem wykonawczym. Rada nadzorcza 
ukonstytuowała się wybierając nzewodni- 
eząeym prez. Neumanna, 1. zasiępcą prez 
L. Baezewskiego a 11. zastępcą dyr. Tur­
skiego. Na wniosek Rady nadzorczej Walne 
Zgromadzenie wybrało zawiadowcami pp 
p r i f .  Grossmana, Zbig. Orzechowskiego 
i Kadernuszkę a na zastępcę zawiadowcy 
p. Maur. Rapaporta poczsm zebranie zam­
knięto.

Bada nadzorcza wybrała ze swego 
grona Komitet wykonawczy w następującym 
składzie wieeprez. dr Schleicher i Ot rek 
pułk. Marjański dyr. Tomicki, dyr. Turski 
r. Chajes i Ant. Uwiera.

— P ań stw o w a Szkoła O grodn icza  
w W arszaw ie , Nowogrodzka 60, podaje do 
wiadomości, iż okres zapisów do szkoły już 
się rozpoczął i trwać będzie do dnia 1-go 
września. Do szkoły są przyjmowani kandy­
daci, którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły 
powszechnej, lub 4 klasy szkoły średniej oraz 
opbyli praktykę ogrodniczą. Kurs nauki trwa 3 
lata. Świadectwa z ukończenia szkoły są wy­
dawane po odbyciu rocznej praktyki poza­
szkolnej. Kandydaci nie posiadająoy pełni wy, 
maganych kwalifikacji sikolnycń lub prakty 
eznycn mogę być przyjmowani do klasy przy, 
gotowawczej na zasadzie egzaminu wstępne­
go lub świadectw dłuższej praktyki. Trzy 
szkole niema internatu.

— Ohydne m o rd ers tw o . Z powoła 
niem Się na wczorajszą pod tym napisem 
notatkę, donosimy, że śledztwo postąpiło 
znacznie naprzód i nazwisko sprawczyni zwot 
niono z pod tajemnicy. Sprawczynią jest 
mianowicie Marja Ficek, córka dozorczyni, 
zamieszkała przy ul. Nowy Świat 1. 6, dzie­
wczyna lekkich -byczajów, kióra utrzymy­
wała się ostatniemi czasy z „kabalarstwa 
Mieszkała ona dawniej w sąsiedztwie Buka­
towej i podejrzywano ją o wyzysk, jakiego 
dopuszczać się miała na niej wraz z narze­
czonym jej za pośrednictwem nieznanego z n a­
zwiska człowiek*. Na podstawie jej zeznzń 
aresztowano newet rzekomego narzeczonego 
jej, plutonowego żardarm erji z Równa. Bo 
stwierdzeniu jednak, że zamordowała ona 
Bukałową w chęci zysku, gdyż zabrała od 
trupa 2&U0 Mk. i chciała jeszcze ograbić 
mieszkanie zamordowanej, czemu przeszko­
dziła M arja Konieka, dzięki której areszto­
wano morderczynię, oskarżonego plutonowe­
go puszczono na wolność.

— Uroczystość wojskowa w Stryju. 
Po Gan. Por, donoszą ze Stryja. Dnia % b. m.

święciło nasze miasto uroczystość przyjęcia 
47 pułku piechoty, powracającego z irontu 
północnego. O godz. 9 rano odbyła się zbiór­
ka pułku, całego garnizonu ot ryj a oraz 
wszystkich Towa-zystw i organizacji polskich 
na boisku Sokoła, gdzie odbyła się msza 
celebrowana przez miejscowego prałata ks. 
Ciszę.

Po Mązy św. przemówił do licznie ze­
branego wojska i publiczności cywilnej mjr. 
Kwiatkowski, dowódzca garnizonu, następnie 
imieniem gminy i organizacji polskich p. 
Kapa, wreszcie kapelan pułku ks. Sokoło­
wski, który dziękując imieniem przybyłych

czerwca 1921 pod przewodnictwem dyrektora 
gimnazjum II. w Stryju W. Kuczery. Egza­
min dojrzałości złożyli: Balicki Artur, B«ko- 
jemski Roman, Czaykowsiri Apolonjusz, Der- 
nes Marjan, Dabicka Helena (elcsier.), l)ydu- 
szyński Tadeusz (celuj.), Dziewiasai Kazi­
mierz, Girzejow3ki-Jan (celuj,j, Gorgon Ta­
deusz, Juagor Juijan, Kokoszka Kazimierz, 
Kopyściański Anatol (ceiuj.),Krogulski Juijan, 
Kusini'r< Bronisław, M a.iersii Tadeusz, Mul 
Tadeusz (celuj.j, Pochwałowski Izajasz, Raw­
ski Witold, Rjiew*ki Stefan, Soóluicin F ran ­
ciszek, Tunikowaki Mieczysław (celu;.), Wai- 
ler Karol (celuj.), Wilczyński Marian, Wil-

sa powitanie ślubował obronę kresów po i-; czyński Wilhelm, Wojtasiewicz Paweł, Zaba-
skieh do ostatniej kropli krwi. Pułk. Sko- 
kowski wszedłszy między szeregi wzniósł 
okrzyk na cześć Naczelnika Państwa i na 
cześć Obywatelstwa stryjskiego.

Uroczystość zakończona została defi­
ladą wojskową.

— K orespondencja  lo tn icza . Dnia 9 
b. m. nadeszła do Warszawy korespondencja 
letnicza z Pragi z dnia 8 b. m. i z Francji 
z 6 i 8 b. m.

— W yław ian ie  m in . Donoszą, że 
Niemcy ukończyły wyławianie min na przy­
dzielonych im przestrzeniach Morza Półno 
euego.

— P ró b y  sp row adzen ia  deszczu.
W Hampstod odbędą się duś wieczorem pro 
by sprowadzenia deszczu za pomocą strzałów 
w powietrze pociskami eksplodującymi.

— S ta tk i w o jenne w p rzy sz ło śc i
Pomimo, żo po zakończeniu wojny światowej 
hasła pokojowo rozbrzmiewają ciągle po ca­
łym świeese, żadne, z mocaistw^ nie inylli 
serjo o rzeczy wistem rozbrojeuiu, wzg ędnie 
ograniczeniu zbrojeń. Jedynie Niemcy z oba­
wy pięści francuskiej rozbrajają się, aczkol­
wiek bardzo niechętnie. Natomiast gikiem  
dziej zbierane są d-jświadczi-uia, jakie zostały 
poczynione od 1914 do 191S roku w tym 
ceiu, aby tworzyć nowe narzędzia walki. I tak 
n. p. angielskie pismo fachowe J£ngineering 
donosi, żo na posiedzeniu włoskiego Towa­
rzystwa technicznego dla budowy okrętów 
omawiano typ statku, który będzie połącze­
niem łodzi po wodnej ze statkiem bojowym. 
W tym wypadku ma chodzić o zbudowanie 
statku, zaopatrzonego w bardzo silny pan­
cerz, a posiadający zucemie gładki górny 
pokład, Statek t a u  bjiłzie mógł do połowy 
zanurzać się w wodzie, ponad którą będą 
wystawały tylko wieże pancerne z armatami 
Skutkiem t, go będą one przedstawiały dla 
strzałów nieprzyjacielskich cel stosunkowo 
bardzo niewielki.

— K onkurs. Ministerstwo W. R. i 0. 
P. ogłasza MineiSŁom konkurs na stano­
wiska Inspektorów Szkoinyeh i ich zastęp­
ców z siedzibą w miastacń powiatowych na 
terenie b. Królestwa Kongresowego i na 
wschodnich obsz&rsca Rzeczy pospolitej.

Inspektorowie Szkolni otrzymują wy­
nagrodzenie według norm obowiązujących 
dla dyrektorów państwowych szkół średnich 
ogólnokształcących, następcy Inspektorom 
pobierają płacę według norm obowiązujących 
<iia nauczycieli szkół śrea&.ieh ogolnukształ 
cącyth, nadto otrzymują osobny dodatek 
funkcyjny.

O stanowiska Inspektorów Szkolnych 
i ich zastępców ubiegsć się mogą zawodowi 
nauczyciele mający odpowiednią praktykę 
s*kolną i wyższe wykształcenie, a conajumm, 
egzamin kwalifikacyjny do sskól wydziałowych, 
gzamm rektorski, świadectwo ukończenia 

Pedagogicznego Kursu Nauczycielskiego Mi­
nisterstwa W. R. i 0 . P. -w Warsiawie 
albo wreszeie inne dowody równorzędnych 
studjów.

Kandydaci, będący na służbie państwo­
wej, w mai wnosić podan a do Mmisteratwa 
w przepisanej droazu służbowej za pośre 
dnictwem swych władz przełożonych inni 
zaś bezpośrednio do Ministerstwa W. L 
i O. P. (Al. Ujazdowska Nr. 20).

Do podania należy dołączyć:
1. Krotki przebieg życia.
2. Dokumenty lub ich odpisy, sądownie 

albo notarjałuie uwierzytelnione, stwierdza­
jące kwalifikacje naukowe i lata dotyeheza 
aowej pracy w szkolnictwie.

Kandydaci, będąey na służbie państwo­
wej, winoi dołączyć orzeezeuie Komisji wery­
fikacyjnej, o ile je posiadają.

3. Prace naukowe, o ile kandydat je 
posiada.

4. Dane dotyczące stanu rodzinnego 
z odpowitdm enr dowodami.

5. Swiad ctwo lekarskie <> sianie zdrowia
6. Nazwiska osób z dokładnemi adre­

sami na które kandydat moi* się powołać.
Podonia winny być wnissione do Mi­

nisterstwa najpóźniej do dnia 15 lipca 1921 r.

Matura*
— Egzamin dojrzałości w państw, 

gimnazjum z polskim językiem wykładowym 
w Kołomyi, odbył sję w dniaeh 6, 7 i 8

wa Bronisław (er l a j ), Zawalnicki M, rjan 
(pryw.). Dwóch abilurjeniów repcobowano na 
pół roku.

U stny  eg zam in  d o jrza ło śc i w gimna­
zjum pańćitwowem w Jasie, w te rimme le­
tnim i 921 roku, odbył się z u in ia m i klasy 
YI1I. a w dniach 15 i 16 czerwca 1921 r. 
pod przew •dnictwem delegata K. 0. 8. L. 
dyr. W aleijaaa Hecka, a z uczniami klasy 
VIII b w dniach 21 i 22 czerwca 1921 r 
pod przewodnictwem dyrektora gimnazjum 
państw wego w Gorlicach D. Czechow­
skiego.

W oddiiale A uzyskali świadectwo doj 
i żałości: Bal Antoni, Barzyk Adolf, Baum 
ring Izaak, Bąk Juijan, Bornacki A udrze:, 
Bernacki Stanisław, Boli Jan  (ekst.j, Broch 
J,:hoj-ua. Buczek Henryk, Długoszowski Jśia 
Kanty, Fieszar Tadeusz (.cci.), Gotuieb Igna- 
f.y, Handerek Jan, Jedlina* Bronisław, Je 
dziaak Andrzej, Kaszieiowics Stani .aw, 
Maguder Roman, Małżeński Jó 'e f, Mazu 
Tadeusz (rei,) Mereik Leon, Michniak Jan, 
M;ka Ta-*eusr, (cei.j Morus Władysław (cei.;, 
Moskwa Joz.f, Oe?kv.wski Kazimierz, Rut 
fcowski Henryk, R«.-peeki Bolesław (cel), 
Szymański Jan  Dukiau. (cel.j, Skrzypkowlak 
Feliks (ekst.), Tomko w ;z Alojzy (col.),

W oddiiale B. tiożyli egzamin uojisa 
i. ś s i : Bacański Rnoimierz (cel.), Bibro Ta­
deusz (cei.), Byczek Władysław (reJ.), Du­
biel Kasper (cel.), Uellor Izrael, Hałucba 
Kazim-.au, Kobrz ński Józef, Konieczko Ka­
zimierz, K w_ ski E?gęn,*sł, Kowaiski Jan, 
Kucharski Anioni, Lus-fiaus Benedykt Ma­
jewski Kaiimifeiz, Orłowski Siauitław, Pal 
ca Jozef, Patiewićs Zygmunt, Pawłowski 
Marjsn, Płocbiec Luczei, Rychlik Staoisław, 
Sztzepant-k Alfred, Szydłowski J s a ; , Tęcz , 
Władysław, Trembałowicz Włodzimierz, 
Skwara Józef (cei,), Więedi*ch Harry (eel.j, 
Wistreieh Emaakel, Wiśniowski Jozo; Woj 
nar Stanisław, Wojnarowicz SunM aw , Za 
łuski Bogdan.

— E g zam in  d o jrza ło śc i w pryw. 
poiskh-m siim uarj'in iia ii':i. żeńsk. % prawern 
pubi. w Stanisław o wie oabył się dnia 2 0 ,2 1 122 
czerwca ń. r. pod przewodnictwem wizytatora 
sak''! p. id eczysława V/ojkowskiego i 28 
czerwca pod przewodnictwem dyrektora zz- 
kład-i ks. F  auciszka Steczkowskiego.

Do egzaminu zgł.siło  nię 37 uczenie 
zakładu, owiadectwo dojrzałości oirzy^iały:

Bud owska Stanisława, Buczyńska 
Marja, Cłu 'miuńczukowna Józefa z odzn 
Gićimirska Irena, Czerwińska Oecylja z odza. 
Domenego Marja i  odza. KckSteinówna He­
lena, Fiii/iaufowua Kazimiera z odzn., Fru- 
ńaufowna Monika, Gaweuóziaaka Wacława 
z odzu. Gryczikówna Wrłodzimiera z odzn 
Heg-.rówua Eugenja, Jakimowiczówna Marja 
z odm. Ka'zniarciykówna Ohmpja, Kos ńsk* 
Władysława, Kotowska W ładysława z odzn, 
Krzywmska Stmi^ława, Kurowska Janina, 
MartoWiezówna Antonina z odzn., Miksiewi- 
czówna Jadw-ga, Misiorowska Eugen a 
z odzn., MoskilukOwna ILilene, Naiodka 
Sielsnja z o iz^., Oktaweówria Zofja z odzn., 
Petertuówna Aniela, Podorelska Wi itorja, 
Ponowna Jozefa, Roj kOwna Wr-ii itysława, 
liubaszewsua Adela, Schm idtówna Antonina, 
Siaziukówna Olga. Stasmówna Zofia z odzn., 
Strómichówna Ka arzyna z odzn., Szczepańska 
Marja, Trellówna Jadwiga z odzn, Wagne- 
równa Zofja, Żukowska Anna z odzn.

W dniu 22 czerwca b. r. zazzczycil 
zakład swą obecnością Kurator Okręgu Szkol­
nego Lwowskiego p. Sobiński, przysłuchując 
s ę  przez dłuższy czas odbywającemu się 
egzaminowi dojrzałości.

E g zam in  d o jrza ło śc i w pańztwo- 
wem g.mnazjum w Dgbuy pod przewodni­
ctwem wizytatora szzoł średmeń dr. Alfreda 
Jahnera odbył się w dniach 2 i 8 czerwca 

r.
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Be­

rezowski Franciszek, Błoński Franciszek 
jeel.), Buszka Władysław (cel), Uhendyńskl 
KaziiŁierz (cel.), Deukiewicz Stefan, Fuis 
Ozjasz, Gradziński Adam (cel), Jackowski 
Antoni, Lacek Józef, Lis Andrzej, Mahler 
Szymon, Pasieczny Kazimierz, Penderecki 
Włodzimierz, Ponnankowski Jerzy, Pomian- 
kowski Stanisław, Walliseh Karol, prywa- 
tyści (siki): Urbanowicz Józef, Walawski 
Leopold, Ułuimówna Ghaje, Lejkówna Jani­
na, Lejkowna Zofja, Szafrańcówna Emilja. 
!łie reprobowano nikogo.

W dniu 3 czerwca 1921 r, zaszczycił 
Zakład swoją obecnością Kurator Okręgu

Szkoliiogó Lwowskiego JW P. Stanisław So* 
biński. Doetojny gość priyduchiw ał się od* 
bywającemu się w tym dniu egzaminowi 
dojrzałości i przeglądał piśmienne wypiacó' 
wania kandydatów, poczem odchodząc wy* 
pyty wał abiturjentów o szczegóły z ochotni' 
tc-j służby wojskowej, jaką odbyli w roin*

f

f ,

1920.

Z zag ad n ień  odbudow y P ań stw a  P o l' 
sk iego . W ostatnim czasie ukazała się na' 
kładadt-m E. Wendego i S-ki w Warszawió 
niewielka ( i  83 stronach) praca B. Jawnut# 
p. t. „Uwagi o Polsce współczesnej' ęZ za­
gadnień odbudowy Państwa Polskiego), które 
rzura ciekawe światło na przemiany, jakie 
sio na torytorjum Państwa Poiskieg ■ doko­
nały w ciągu ostatnich 2*/., lat t . j .  od chwni 
uzyskania niepodiogłości. Autor reasumuje 
wyniki tych przemian w pierwszych siedir i# 
rozdziałach tej części pierwszej zatytułowa­
nej: „O zagadnieniu Polski nowoczesaoj". Po. 
rusza w nich sprawy spadku wojny 19 1 4 —■ 
1918, powstanie władzy najwyższej, kierunku 
prac sejmowych, warunków działalności, Rzą­
du i Administracji, ideowych podstaw armji. 
Skarbu państwowego, i inicjatywy prywatnej 
w zakresie gospodarczym oraz sprawy tery­
torialne granic Państwa. Myślą przewodnią 
rozważań B. Jawnuta jest przekonanie, że to 
„brzydkie i zapłakane dziecko polskie owi­
nięte w podarte gałgauy jest symbolem po­
czynającego się życia w przeciwstawieniu do 
roikłodu trupiego, ukrytego pod pozorami 
uortnala-go życia dzielnic poprzedzającego 
powstania Państwa Polskiego" (W stęp sr. 7). 
Gruntowna analiza bogatego materjału fak­
tycznego i statystycznego•>, j-.ki autor zebrał, 
upoważnia go do togo wniosku. W części 
drugiej zatytułowanej „O zagadnieniu siły 
Polski nowocz esnej" stawia autor programo­
we wytyczne w zakresie moralnym (Instynkt 
samo obrony i kryzys w opinji, terytorjal- 
nym (Narodowość państwowo-twórcza i pro­
gram terytorjainy) i gospodarczym (Kryzys 
więzi gospodarczej wobec inicjitywy publi­
cznej i prawodawczej). Praca B. Jaw nu ty 
napisana zwięźie, przejrzyście i gruntownie 
p ruszająca najstotniejsze zagadnienia współ­
czesnej Polski pod kątem widzenia państwo­
wym jako pierwsza próba syntetycznego uję­
cia całokształtu zadań społeczeństwa wobec 
Państwa w- chwili bieżącej winna spotkać 
się z głębokiem zainteresowaniem w aołacb 
żyjących życiem poiuyczuem i gospodar- 
ezem.

N akładem  T ow arzystw a N aukow ego 
we Lw ow ie ukazała się publikacja. St. S ta­
rzyński, „Konstytucja Bańsiwa Polakiego") 
s. 79. Cena egz. 120 Mk.

Wydawnictwa „Fali“ .
i,Kazimierz T e t m a j e r :  „Jak baba djabł* 
ńjciiscyła", obrazki Zofji Stryjeńikiej. — 
S ianu łiw  Ignacy W ń t k i e w i c s :  „Turaor
Mózgowi c i ',  dramat w 3 aktach z prologiem)-

Książki pięknie, wytwornie wydawane 
należą dziś, w okresie oszalałej drożyzny 
i tandety, do rzadkości Tern radośniej n> 
leży powitać powstania nowej krakowskiej 
Spółki wydawniczej „F ala ', która postawił# 
sobie widocznie za zadanie wskrzeszenie da­
wniejszych estetyczny-ń wydawnictw, nie
przerażających, j a^ t0 dziś Si8 dzieje w naj­
bardziej nawet wartościowych książkach) 
swoją rozlatującą się w szmaty „szatą zewnę­
trzną", skleconą z odpadków, byle jak, — 
a mimo to drogą,

Dowodem tego jest przedewszystkień* 
rozkoszna książka T -tmajera p. t, „ Jak bab# 
djabła wycnacyła"^ Opowiadanie to odbito 
niezmiernie starannie na papierze japoń­
skim, wybrano odpowiedni kroj czcionek) 
dostosowano do nich p ękn ie  marginesy 
i odstępy między wierszami, oryginaimo po­
układano eałość typograficzną i zaopatrzono 
ilustracjami, Twórczynią tych ilustracji jest 
Zolja Stryjeńska, której niewątpliwemu ta­
lentowi udsło się dostosować doskonale do 
tła i treści opowiadania. Artystka potrafił# 
stworzyć szereg obrazków, które ciekawe #ł 
jako dzieła sztuki a przystępne nawet dl# 
ludu, przez to doskonałe jakby połączeni® 
pierwiastka dawnych naiwnych malowideł 
na szkle i góralskich tkanin z oryginalny®* 
własnym swoim sposobem wypowiadania się 
w formie prostej, sharmonizowanej i dobi­
tnej. Po>tać baby ma nie byle jaką zama- 
szystośó, widać, że pyskata jest srogo -* 
a rękę m& jak kłonicę, że jej rzeczywiści® 
i djabeł nie poradzi. Biedne djablisko m* 
też potem minę nieszczęśliwą, a chłop, roi*
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taliy, chytrse się tylko przyśimechuje, Cha- 
r&kterrs:.yka tych twsray i całych postaci 
Udała si^ barJzo dobrze S lryjcńskiej; wszyst­
kie są ciekawe i interesujące, a niektóre 
* nich mogłyby być świetnym', jako wiór 
do kihmów figurainvch,

Eli sze, które wykonano z tyel« obra 
*ów przypommaią również nasze dawne do 
bre cz sy techniki reprodukcyjnej; odbite 
też są wzorowo, ezysto, wyraźnie. Aż miło 
Wziąć tę książeczkę ręki, która poza swą 
Wytworną strona zewnętrzną, przykuwa uwa­
gę czytelnika kapitalną, wesołą treścią. Przy­
pominają się najpiękniejsze karty ze wspa­
niałego cyklu Tetmajera „Na skalnem P o d ­
halu- , które słusznie kiedyś Żuławski na­
zwał arcydziełem hteratury tatrzańskiej. Ta 
gwara góralska, która może najwięcej »atrzy 
mała czystych pierwiastków Język* polskie­
go, ten iśce  miejscami hom«ryeki styl tu 
buleów granitowych siedzib ; homerycka 
charakterystyka ich posta i, wszystko to pod 
genialuem pióra Tetmajera przyb era formę 
i kształty nieporównanej piękności i wspa­
niałej pla-tyki. Są powiedzenia i zwroty 
całe, do których kilkakrotnie się powra-a, 
a całość czyta się, w głos się śmiejąc.

Druga książką, którą wydała wspo­
mniana firma, to utwór Stanisława Ignacego 
Witkiewicza „Tuwor Mózgowicz", którego 
wy tawienie w teatrze krakowskim było przed 
niedawnym ciałem  sensacją dnia Utwór ten 
poprzedzony jest wstępem teoretycznym, 
który h to tę  zamierzeń W itkiewieia mniej 
więcej tak streszcza:

Witkiewicz znany malarz, autor książki 
, 0  nowych formach w m alarstwie- i prac 
z dziedz.ny blozofi ścisłej, głosi w drama­
cie kult „czystej fo rm y , a więc konstruk 
Cji, architektomki — ścisłej według praw 
Arystotelesowych i to b ;z względu na inafe- 
rjał, z ktorego ta konstrukcja ma powstać. 
Twór dramatyczny może być zatem dz ełem 
doskonale skonstruowanem, bez wiględu na 
se is  treści, logikę zdarzeń i ptyehologji 
uczuć.

Dowiódł tego istotnie Wii.kiev.icz, dając 
trzy akty dobrze zbudowane o treści jednak, 
która rzeczywiście może człowieka nabawić... 
tumor# mózgowego, Składają się matę treść 
jakieś upiorne strzępy myśli, niesamowite 
odruchy uczuć, chore majaczenia, bełkot n ie ­
powiązanych ze sobą a harmonijsie zesta­
wionych słów, ochłapy jakiehś sytnaeyj le 
zmor sennych — wssystko to przy pi-kiel- 
nem wyciu papug s g^m ocie wulkanu, trza 
sku piorunów, ry tu  lud<k;m, buku armat i 
akompaniamencie takich powiedzeń, jak „roz- 
byczonawydro", „biała glisto*1, „zwałkon one 
św:ńki“, „stary draniu", .nędz» y  fUku", „lo­
kaju sku r ty z ani alej nieskończoności" i t. p. 
Akcji w zwykłem tego słowa znaczeniu me 
ma, logika tańczy jakąś szatańską sanbandę, 
Bytuacje zmieniają się jak kameleon, śmiech, 
płacz, śpiew, skowyt i jęki mieszają się jak 
w djahe^skim kotle, rzecz dzieje się w Euro­
pie i na „Archipelagu sundikim", na scenie 
mamy bicie, wbijanie w kaftan bezpieczeń­
stwa, krew mordowanych i mordujących się, 
wyrzucanie zwłok noworodka przez okno i 
obnoszenie krwawych jego szczątków. No, 
chyba dosyci Dosyć!!

Na scenie, przy pomysłowej reżyserji 
i dobrem deklamowaniu wierszy, nie mają- 
eyeh sensu a dźwięcznych, oraz błyskawi- 
esnem tempie „Tumoi" może wywołać wra­
żeniu opętanej symfonii, w książce jednak 
huży i... obezwładnia mózg czytającego; eks­
peryment być może jest ciekawy i wykonany 
z niezaprzeczonym, wi-ikim nawet talentem 
konstrukcyjnym, ale nie zapowiada absolutnie

żadnej przyszłości dla teatru, który ma inne 
cele i zaadania,

Dobrze zrobił teatr krakowski, iu „Tu­
rnera" wystawił, dobrze zrobiła „Fala", ie 
go wydała, gdyż jest to bądź cobąiłź pewne 
zam a rz c ie  twórcze, które, jakkolwiek je osą­
dzalibyśmy, będzie przykładem poszukiwania

nowej formy — odstraszającym lub zachę­
cającym do innych prób w tym kierunku.

I tę książkę wydała nowa upćDa na­
kładów* bardzo starannie,

Artur Schroder.

3£e spraw  pilskich*
( I l e p e s z e  P o l s k i e j  A g e n c j i  l e l e g r a l i c a n e j ) .

Wycieczka dziennikarzy.
L id a . Wycieczka dziennikarzy warszaw­

ek eh, krakowskich, lwowskich i poznańskich 
przybyła tu dzisiaj. Na dworcu Drzyjął ią 
szef sztabu generalnego podpułk. Bobkowski 
i major Wolt. oraz przedstawiciele ducho­
wieństwa i obywatelstwa. Orkiestra odegr-iła 
nurs* powitalny a popołudniu odbył się obiad 
w kasynie sztabu II. armji. Potem dokonauo 
poświęcenia rdacu sportowego w starożytnych 
muraefi z miku G dym iua. Następnie odbyły 
się popisy wojskowe i Sokole.

„Dzień niemiecki1.
G dańsk. D ziennik Gdański donosi:

W ubiegłej niedzieli z okazji t. zw. dn 'a nie­
mieckiego tu tejh  Niemcy uganiali po mie­
ście, zaczepiając i bijąc spokojnych przecho­
dniów polskich Między limymi napadnięto 
na dworcu kolejowym na dwu żołnierzy pol­
skich. Zajściom tym przyglądała się z całym 
spokojem pełniąca slutbę policja.

G dańsk. Org«n tutejszych nacjonalistów 
Danziyer Ailg. Ztg. donosi telegramem wła­
snym z Paryża, t e  s t a n o w i s k o  a n g i e l ­
s k i e  w s p r a w i e  G. Ś l ą s k a  z b l i ż y ł o  
s i ę  z n o w u  do s t a n o w i s k a  f r a n c u ­
s k i e g o .

Telegramy P« A. T-
G dańsk. Z Królewca donoszą: Ost.

Preussische Ztg. dowiaduje się z wiarygo­
dnego źródła, , te  rząd rosyjski zwrócił się 
do Bawiącego w Moskwie senatora amery­
kańskiego Fr?nce z prośbą o u d z i e l e n i e  
R o s j i  p o m o c y  ap  r o w iz ac j  ne j ,  gdyż 
ludność rosyjska snajduje się w obliczu ka- 
tastr fy głodowej. Rząd amerykański rgodził 
się rzekomo w zasadzie na udzielenie takiej 
pomoey, zażądał jednak odpowiedniej gwa­
rancji.

G dańsk . Z Lipska donoszą: Dziś rano 
rozpoczął się p r o c e s  p r z e ć  i s  o f i c e ­
r o m  n i e m i e c k i c h  ł o d z i  p o  d w o ­
ił i f y c h  Ockaiżonym o zatopienie angiel­
skiego ok;ętu szpitalnego. Ną rozprawie 
obecny jest delegat angielski,

N au ea . B ink Rzeszy zawarł w Amster­
damie umowę kredytową o 150 m i i j o n ó w  
m a r e k  w z ł o c i e .  W ten sposób rząd za­
pewnił sobie wypłatę zobowiąiań odszkodo­
wawczych płatnych 21 sierpnia b. r.

R zym . Przybył tu j a p o ń s k i  n a ­
s t ę p c a  t r o n u  witany przez kroia i wyso­
kich dygnitarzy państwowych.

A teny . Ze Smyrny donoszą, l i  G r e c y  
r o z p o c z ę l i  z w y c i ę s k ą  o i e n z y w ę  i 
zajęli Agranos i Yenikol.

A ngora . W o j s k a  t u r e c k i e  z a a t a ­
k o w a ł y  G r e k ó w  n a  z a c h ó d  od B r u s -  
sy. Grecy zostań odparci ze stratami.

K o n s tan ty n o p o l. G r e c y  u s i ł o ­
w a l i  p o s u n ą ć  s i ę  w k i e r u n k u  
l a m  i d u  zostali jednzk otoczeni i rozbici 
pozostawiając 100 zabitych i rannych, wiele 
broni, amunicji i żywności. Wojska greckie 
ewakuowały okolice Isuudu. Komunikacja 
okrętowa pemiędzy Im td em  a Konstantyno­
polem została wznowiona. Uchodźcy z Ismidu 
powrócili do miasta.

P a ry ż . Briand powtórzył w senacie 
oświadczenie, złożone w Izbie deputowanych 
w s p r a w i e  k r e d y t ó w  n a  w o j s k o  
f r a n c u s k i e  n a  b i i z k i m  W s c h o d z i e .  
Premier oświadczył, iż Francja prz-prowadzi 
ew»kuację Cylicji, i«cz z całą godnością i bez 
najmniejszej ujmy dla jej honoru. W końcu 
przemówienia Briand postawił kwestję za­
u fana. Wskutek oświaaczenia Biianda, prze­
wodniczący komisji finansowej Senatu oświad­
czył, iż Komisja odstępuje od propozycji 
zmniejszenia kredytu. Senat uchwalił kredyty 
dla armji na bńzkim Wschodzie.

P a ry ż . Eksperci francuscy i niemieccy 
mieli dziś po południu wspóiue posiedzenie. 
Delegat eem iecki Gugenheimer referował 
odpowiedź swojego rządu na propozycję fran­
cuskie. Odpowiedź wyraża p r a g n i e n i e  
s z y b k i e g o  u r e g u l o w a n i a  s p r a w y  
o d s z k o d o w a ń  w n a t u r z e .  SpesOb wy­
konania restytucji itanowić będzie przedmiot 
obrad techuików. Jest nadzieja dojścia do 
rychłego i pomyślnego uregulowania sprawy

PO ZAMKNIĘCI!) NUMERU. 

Święto francuskie we Lwowie.
(Z) Z okazji dzisiejszego święta fran­

cuskiego odbyła się wczoraj wieczorem pf 
rada wojskowa z muzyką. Orkiestia wojskowa 
odegrała szereg pieśni przed budynkiem kon 
sulata fr*nc., następnie przeszła głównemi 
ulicami miasta.

Dzisiaj rano przy bardzo pięknej po- 
godzi«, odbyło się właściwe uczczenie n a ­
rodowej rocznicy francuskiej. O godńn e 1' 
rano oubylo się w kościele aichikatedrai- 
nym uroczyste naboitństw o, które odprawił 
ki. Biskup Twardowski.

Przed głównym ołtarzem zajęli miejsce 
przedstawiciele władz i instytueii. Honorowa 
nrejsca zajęli konsul franeuzki Yautier 
i oficerowie misji frsneuzkiej wojskowej 
z pułk. de Renty. Dalej obecni b y li : gen. 
Delegat Rządu dr Gałecki, ezłonkowie misyj 
angielskiej, amerykańskiej, szefowie włada 
cywilnych, gen. Szymsński z gronem ofi­
cerów.

Podnieść należy, ie  w uroczystości bra­
ła  udział liczna publiczność, co jest dowodem 
sympatji siołeczeńs.wa polskiego dla na­
rodu francuskiego święcącego dzień dzisiej­
szy z takim pietyzmem.

Po nabożeństwie, w chwili, gdy konsul 
franeuski w otoczeniu oficerów francuskich 
i przedstawicieli władz tuteiszych opuszczał 
katedrę. bata/jon piechoty sprezentował broń, 
orkiestra zaś odegrała hymn francuski.

Z kolei odbyła się defilada załogi 
lwowskiej.

*
Po uroczystości składali życzenia na 

ręce konsula francuskiego i pułk. de Reaty 
P Gen. Delegat Rządu dr. Kazimierz Ga­
łecki — im eniero Rządu, Z. hr. Lasocki — 
imieniem Wydziału sam oną iowego i Prezy­
dent J. Neumano — imieniem miasta.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor 
STATnSIJkW StORftOWSin

Rosii piiciągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głów nego dw orca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 7-30*) 2015*).

„ Krakowa 8.00, 14T5*), 17-50. 2105' 22 25*).
„ Mszany 5’?5, 14-25.
„ Gródka 13-30 (tvlko w sobotę) 16.20.
„ Przemyśla 3-50
„ Stanisławowa 800, 10-15*), 14-20, 1700*),

18-50, 23 00.
„ Stryja 7 30, 10-00*), 18-15, 22*40.
„ Szezcrca 4.15, 14-20.
„ Sambora 15-40, 22 50.
„ Komarna 3 40, 14 25.
„ Równego przez Kras-ie-Brody 8 35, 22-10,
„ Podwołoczysk 10 20*), 14 20. 18-10, 22-E0.
„ Stojannwa 1845.
„ Kowla przez Sapieźankę 6-25, 17*15.
„ Podhajee 6 55, 15-20.
„ Rowy ruskiej 14-35, 20 55.
„ Warszawy przez Rawę ruską Bełżec 10-00, 

2125.
„ Brzuehowie 6 00, 15-50.
„ Brzuehowie w niedzielę i Święta 1415, 19-30. 
„ Jaworowa 16-30, (8‘55 tyłko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą :
Z Warszawy przez Przeworsk 915*), 22‘20*).
„ Krakowa 6 40, 7-15*), 10.45*), 16 25*), 18 00, 

18 50, 21-15.
„ Mszany 7 40, 16-15.
„ Gródka 1600.
„ Przemyśla 610.
„ Stanisławowa 7 00, 11-45, 13 05*), 16-42,

19-/0*), 20 55
„ Stryja 7 40, 12-55, 19-15, 2130.
„ Szezcrca 6-ł’O, 16'35.
„ Sambora 7 45. 10 10.
„ Komarna 6‘30, 17 ł 0.
„ Równego przez Krasne-Brody 6-35, 19-20.
„ Podwołoctysk 710, 13-30, lb'00*;, 21-20.
„ Stojanowa 10-30.
„ K wla przez Sap eżankę 9 20, 21-20.
„ Podhajee 10-15 20 50,
„ Rawy ruskiej 6 20, 11-50.
„ Warszawy przez Rawę Bełzee 6-50, 18 20.
„ Brzuehowie 7 40, 16 55.
„ Brzuehowie w niedzie'ę i święta 15’25, 2040.
„ Jaworowa 9’10 (20-00 tylko z Janowa).

O G Ł O S Z E N I A  U B Z Ę D O W E .
Rozmaite obwieszczeniâ

C. II. 467/20. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś. p. Iwauie Łukawskim i 
Dłeksse Łukawskim z Tatar wniosła Marja 
1 Ofiełpów 1 o Łukawska 2 o Cfiomiszsk 
* Tatar pozew o uznanie prawa własności 
Ustna rozprawa odbędzie s-ę dnia 26 paź­
dziernika 1921 r, o godzinie 10 45 rano 
^  podpisanym sądzie sala 73. Ustanowicny 
dla strzeżenia praw pozwanych mas kura o- 

ar. Józif Dobrzański, adwokat w Sam­
borze zastępywae bęazie je, dopóki objęte 
hie zostaną lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy O II.
Samber, 24 czerwca 1921. 7078

, Cg. XVI. 297/21/1. Przeciw Teofilowi 
■“Lagoniowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
*hane, wniesionym został do sądu okręgowe­
go w Rzeszowie przez Sebastjana Chomika 
^  Białobokaeh pozew o 70 dolarów czyli 
*®-000 Mk, Na podstawie pozwu de praes.

maja 1921 r. wyznaczono audjencję na 
dzień 26 sierpnia 1921 o gadzinie 9 rano

S. 16 I, p. Celun strzeżenia praw pozwa­

nego, ustanawia się p. dr. Dziandka, adwo­
kata w Rzeszowie, kuratorem. Tenże kurator, 
zastępować będzie pozwanego w rzaezonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd okręgowy Oddział XVI.
Rzeszów, 20 maja 1921, 7054

C. II. 4:0/21/1. Strona powodowa 
Katarzyn* z Karpińskich S k-parek i  Michała 
w Jasirn.-wie polnym wnioaf* skargę prz-ciw 
stron e pezwanej Pawlinie z Biłeckich Schmidt 
o uznanie i wpis prawa własności z pn. do 
L. c/yn C II 420/21. Auiijencja do u G-ej 
rozprawy została ■wysnaeiona na 1 wrreśaia 
1 0 2 1  godr. 8 przed południem w tym sądzie 
biuro Nr. 24 Poni/waż mit j-ice pobytu st ony 
pi zwanej jest nieznane, ustanawia ńę p. dr. 
Kohna, adwokata w Horod“nce, kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej ko«zt i 
nieb- zp:eczeństwo do ąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Od. II.
Horodenka, 1 lipcs 1921, 1000

C. I. 212 21/1. Przeciw Aftanazemu,: 
Wasylowi i Dankowi Kosyk po Fedori, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do sądu powiatowego w Bu- 
kowsku przez Annę z Kosyków Pawłeńczak 
żouy W ania w Puławach poz w o zniesienie 
wspóiwłasności realności lwh: 162 ks. gr 
gm. kat. Puławy z pn. Na podstawie pozwu 
^yzaaczor-o audjencję n» dzień 8 września 
1921 godzina 9 przed południem biuro Nr. 
Celem strz żan a praw Aftanazego i Wasyla 
Ko*yków po F .dori, ustanawia się p. dr 
Eorlicha, adwokata w Bukowsku, kurat tero. 
Tenże kurator zastępywać będzie kurandów 
w rie»zonej spra*ia na ich kosit i niebez- 
p ecz-ństwo, dopóki oni w sądńe się nie 
zgłoszą łub pełnomocnika me zamianują

Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko,20 czerwca 1921. 7013

C. II. 394/21/1, Strona powodowa Anna 
z Godlewskich Michajłów 2-o Srajko w Ho- 
rodnicy wniosła skargę przeciw strome 
pozwanej Iwanowi Srajko Pawła o odwołanie 
i wpis prawa własności z pn. do L. czyn, 
C. II. 394,21, Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 1 września 1921

:■ godz. 9 przed południem w tym sądzie biuro 
Nr. 24, Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. dr. 
Werbera, adwokata w Horodence, kuratorem, 
który ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd powiatowy 0 . H.
Horodenka, 4 lipea 1921. 6999

C. IV. 657/21. Przeeiw niewiadomemu 
z mieisca pobytu Pawłowi Żurowskiemu, 
z Puriiik wniesionym został pozew ao tut. 
sądu przez Wasyla Dany luka z Pużnik o 
o zniesienie współwłasności grantu w Pui- 
nikaeft. Rozprawę wyznacza się na 15 wrze­
śnia 1921 o godz. 9 rano, Celem strzeżenia 
praw Pawła Żurowskiego, ustanawia się ku­
ratora w osobie J  *na Żurowskiego z Pużnik. 
Tenże kurator zastępować będzie Pawła Żu­
rowskiego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopoki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz- 15 czerwca 1921, 7047



6
0. I. 197/211. Przeciw M;chałowi 

Sokalskiemu i Janowi S ltla , których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Zbaraża prze; Zusanoę 
z Kominków 1 śl. Jaworską 2 śl. Barylską 
w Hrycowcaeh pozew o uznanie prawa 
własności etc. Na podstawie pozwu wyzna­
czono audiencję do ustnej rozpraw f nadzień 
2 września 1921 o godzinie 8 raso. Celem 
strzeżenia praw Michała Soka.-kiego i J*na 
Słoty, ustanawia sie p. dr. Henryka Giiia- 
hauta, adwokata w Zbar-żu, kuratorem. Ten 
że kurator zastępować będsi9 pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy Oddz, I. 
Zbaraż, BO czerwca 1121. 7002

Cg XV. 328/21/1. Przeciw Piotrowi 
Kustrze, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do sądu okręgo­
wego w Rzeszowie przez Tomasza Obyfka 
w Borku nowym pozew o zwrot 40 dolarów 
% pn. Na podstawie pozwu de praes 3 
czerwca 1921 wyznaczoną została I. audien­
cja na dzień 27 lipca 1921 o god*. 8 rano 
sala Nr. 14 I. p. Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia eię p. dr. Dzierżyń­
skiego, adwokata w Rzessowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie pozwanego 
w rzeczonej sprawie n# jego koszt i ntahet- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział XV.
Rzessów, 6 czerwca 1021. 7050

0. I 118/21/1, Przeciw Janowi Gabri­
elowi, prywatnemu ze Lwowa, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do sądu powiatowego w Podbużu przez 
Stasia Duha w Opace pozew o uznanie 
umowy ustępst a za rozwiązaną. Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została audjeucja 
aa  dzieu 2 września 1921 o godzinie 8 rano 
biuro Nr. 2. Celem strzeżenia praw Jana 
Gabriela, ustanawia się p. dr. Czajkowskiego, 
adwokata w Podbużu, kuratorem. 3>nże 
kurator zastępować będzie kuranda w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy O, I.
Podbuż, 20 czerwca 1921. 7033

Vr, 66/21. Wyrokiem z dnia 1 marca 
1921 L. ez. Vr. VI. 66/21/22 zostali Pinkas 
P ftfler i Abraham PfelLr z Tarnopola ska­
zani za pęd enie wódki z cukru w celach 
zarobkowych, Pinkas Pfeffer na jeden rok 
więzienia i grzywnę w kwocie 20.000 Mk, 
Abraham Pf-ffer na 6 mięsięcy więzienia i 
grzywnę w kwocie J0.000 Mk.

Sąd okręgowy. Oddział VI. 
Tarnopol, 9 lipca 1921. 7035

Vr. 254/21. Wyrokiem z dnia 6 maja 
1921 L. cz. Yr. VI. 254/21/1!, zestali Leon 
W asser i Dawid Sebapira z Tarnopola, ska­
zani za pędzenie wódki z mąki w celach 
zarobkow.ch na karę po 6 ra is ięey  więzie­
nia i grzywnę w kwocie po 10,000 Mk.

Sąd okręgowy. Oddział VI
Tarnopol, 9 lipca 1921. 7045

C. II. 37 ,21/1. l ip o m  nejBicTnoMy 
no6yTy Ortytj/piHOBH HorHjiroKOBH c. 

Mocarpa si C.aoŚiflKH, BHecua Ty He.iiTHa 
Mapin Opoósyrc, ,a,OHLKa TeKjri, uepe3 oni- 
K y n a  OeMCBa OpoóuyKa cnHa Bacujia 
b XMe^eBiłł /r,o pyK nOBHOB.iacTUJi ,ap. 
MyĄpegtKoro, a^BOKa/ia b TjiycTiii, no308 
o BiTi;LBCTBO i y^cpłKaue. Po3npaBy bhbh/i-
ueHO Ha fleai, 2 cepnna 1921 ro^HHa 11 
b TyT. cy^i KOMHUTa u. 2. KypaTOpoM go- 
BBaHoro yCTaHOBJieHo TyTemHoro a^BOKaTa 
#p. Gaił^eHa, KOTpnii sacTynaTU 6y,ąe icy- 
paH^a Ha ero icoujt i neóesneicy, ,ąoKH BiH 
ca u  b cyĄi en He sroaocHTB, a6o hobho- 
BJiacTH03a He ycTaHOBHTB.

CyĄ HOBiTOBHU B. 11.
TaycTe, 28 uepBHH 1921. 7027

Ul?

W imienin Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 217 21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Dńennik 
L udow y Nr. 159 z dnia 9 lipca 1921 r. 
w artykułach pod tytułami: 1. „Słowa a
czyny" w ustęp-e od słów „Jest to* do słów 
„i demoraliz»e!a“, 2. „Starosta drohobycki" 
w ustępach a) od słów „i pyta czy władza* 
do słowa „społeczeństwo", b) od słów „jeżeli 
nie chce’ do końca artykułu, 3. „Proces o 
zdradę stanu w Samborze* w ustępach a) 
od słow „Proces o którym już* do słów 
„kary śmierci", b) od słów „Tego niesły­
chanego" do słów „trzeciej międzynarodówce

z drugiej", c) od słów „Nawet krwawy" do 
słów „ustępować usiłuje", d) od słów „Roz­
prawę prowadzi" do słów „podkreśleniem 
Trybunału*, e) od słów „Jednem słowem" 
do słów „prawie że humorystycznie" zawiera 
znamiona występku z § 300 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 11 iipca 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 11 lipca 1921. 7081

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Pr. 216/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Dz;ennik 
Ludowy- Nr. 158 z dnia 8 lipca 1921 r. 
w artykule pod tytułem : „Proces bolszewicki 
wSambcrze" w ustępach od słów „Bezrozum 
i surowość" do końca artykułu zawiera zna­
miona występku z § 3/ 0 u. k., uznał doko­
naną w dniu 8 lipca 1921 r. konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydal w myśl § 492 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 8 lipca 1921. 6980

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 218/20. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, te  treść czasopisma „„Ukraiń- 
skyj Wistnyk* Nr. 132 z dnia 10 lipca 1921 
w artykułach pod tytułami: 1. „Propuszeze 
pidpryjemstwo* w ustępach od słów „Polski 
emisuri" do słów „stolitja newoli", 2. „Po- 
kutnyj torh* w ustępach od słów „Do Wy- 
sokoho* do końca artykułu, 3. „Awtonomia 
dla Sehidnoi Hałyczyny" w ustępach a) 
między słowami „jak widemo finansuje* a 
słowami .Kresowi orhany", b) „R dnoho 
Kraju" do końca artykułu*, 4. „W świtli 
prawdy* od początku artykułu do słów 
„bezliczy prykładiw zawiera znamiona zbro­
dni z |  65 a) u. b., a nadto w artykule ad
1. i ad 3. także występku z § 302 u. k., 
uznał dokonaną w dniu 12 lipca 192L r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 6 lipca 1921, 7080

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 215/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, ie  treść czasopisma „Batkiw- 
szczyna" Nr. 9 z dnia 10 lipca 1921 r. 
w artykule pod ty tu łem : .Dorożnecza'
w ustępach a) od słów „Szcie firszaja 
sprawa" do słów .pustych obrazkiw, b) 
między słowami „i tomu koidyj* do słów 
„nechaj starajetsja- zawiera znamiona zbrodni 
z § 65 a) u. k., i występku z §§ 308 i 310
u. k,, uznał dokonaną w dniu 8 lipca 1921 
r. konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśi 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, 8 lipsa 1921. 6981

A. VI 263/17/47. Edykt z wezwaniem 
dńedzica, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy S, 11. we Lwowie ogłasza, 
ie  doia 6 piździernika 1921 w Jaryciowie 
nowym zmatł Teobald Harlo3. Do spadku 
po nim powołani sąm iędty innymi Karolin*. 
Jakób, F ilip i Henryk Schmidtowie, dzieci 
ś. p. Barbary z Harlosów Schmidt, następnie 
Marcin, .Józef, Antoni i Karolina Schmidtowie, 
dzieci ś p. Małgorzaty z Harlosów Schmidt, 
wreszcie Elżbieta Scheuer. Ponieważ sądowi 
miejsce pobytu wymienionych me jest zna- 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem ustanowionym dla nieobecnych.

Sąd powiatowy Oddz. VI.
Lwów, 2 maja 1921. 7079 1—S

A. 58/18/8. Edykt z wezwaniem nie­
znanych sądowi dziedziców. Sąd powiatowy 
w Zaleszczykach zawiadamia, że w dniu 20 
lipca 1917 w Wiedniu II. Rembrandstrasse 
26 zmarła Frida Kiżuigsberg, bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli, w któ- 
rem by ustanowiła dziedzica. Ponieważ sa­
dowi nie wiadomo, czy i którym osobom 
przysłużą prawo dziedziczenia spadku, przeto 
wzywa się niniejszem tych wszystkich, którzy 
do tegoż spadku z jakiegokolwiek bądź ty­
tułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
podanego, swe prawa dziedziczenia w tutej­
szym sądzie zgłosili i wykazując je, wnieśli

oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego adwokat 
dr. Jakób Pigal z Zaleszczyk, kuratorem 
został ustanawiony, będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłosili i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zsś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Z&leszczyki, 1 lipca 1922. 7028 1—3

P. 260/20. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą sądu powiatowego 
w Gorlicach z 28 października 1920 L. cz. 
L. 10/20, pozbawiono częściowo własnowol­
ności Dańka Pysza, zamieszkałego poprzednio 
we Wapiennem, a to z powodu marnotraw­
stwa. Doradcą ustanowiono Eufrozynę Py- 
szową w Wapiennem.

Sąd powiatowy O. I.
Gorlice, 29 marca 1921, 6868 3 —3

Eirm. 253/21, Rg. A. 366. Wpis firmy 
pojedynczej. Do rejestrów wpisano dnia 24 
lutego 1921. Siedziba firmy Przeworsk. 
Brzmi nie firmy Stanisław Bębenek. Rodzaj 
przedsiębiorstwa Warstat kowalski o m  ku­
cia koni. Posiadacz Stanisław Bębenek maj 
ster kowalski w Przeworsku.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 19 lutego 1921. 4103

Firm. 748/20. W  rejestrze stowarzy­
szeń wpisano przy stowarzyszeniu Spółka 
oszczędności i pożyczek w Brzózie królew­
skiej stowarzyszenie zarejestrowane z nieo­
graniczoną poręką następujące zmiany. Ustą- 
piil z zarrądu Jan  Jusko i Ja tób  Urban. 
Wybrani członkami zarządu Jan  Grabarz, 
rolnik w Brzózie królewskiej i Jan  Majder, 
organista tamże. Wpis ten ogłasza się w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej .

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. V.
Rzeszów dnia 19 marca 1921. 4102

Firm . 81/20. Stow. III. 40. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Odnośnie do firmy , Śpiłka oszezadnosty i 
pożyczok w Ostapkiwciacb, stow. zarejestr 
z meogr. poręką. Ustąpienie członka zarzą­
du Wasyla Ochryma i wybór w miejsce 
jego Lesia Palija s. Dmytra. Data wpisu 
22 września 19*0.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II. 
Kołomyja dnia 4 września 1920. 4195

Firm. 89/21, Oddz. B. I. 128. Zmiany 
i podatki odnoszące się do wpisanych ju-, w 
rejestrze handlowym firm spółek. Do reje- 
ssru oddział B wciągnięto ca następuje. Sie­
dziba firmy Kraków Rynek gł. 1. 14. Brzmie­
nie firmy Krakowski Bank komercjalny, To­
warzystwo akcyjne w Krakowie. Uchwałą 
nadzwyczajnego walnego zgromadzenia akcjo 
narjuszy z 26 czerwca 192 .) L. R. 10128 
zatwierezoną postanowieniem Min. Skarbu 
oraz Przemysłu i Handlu ddo Warszawa 31 
maja 192,1 Nr. 10717 zmieniono brzmienie 
firmy po polsku na „Bank komercjalny, 
spó-ka akcyjna, po niemiecku „Komrner- 
zialbank" AktiengeselUchaft, po francusku 
„B&nqe de Commeree Societtć anonym e', 
po włosku „Banca Oommereiale Soeieta ano­
nima*, po ang elsku „Comeaciał Bank Ltd." 
Powiększono kapitał zakładowy do 20,000.000 
Mk. na który wpłacono gotówką 19y999.840 
Mk. Nadto zmieniono §§ 3, 6, 12, 20, 27. 
Firm a podpisywaną będzie w ten sposób, 
źe pod wyciśniętą stainpilią, albo w inny 
sposób wydrukowanew, albo też tylko wy 
pisanem brzmieniem firmy Towarzystwa, po 
łożą zwoje podpisy zbiorowo, albo dwaj 
członkowie Rady zawiadowezej, albo jeden 
członek tejże Rady i jeden z dyrektorów, 
albo dwaj dyrektorowie, albo jeden członek 
Rady zawiadowezej lub jeden z dyrektorów 
i urzędnik Towa’zystwa obdarzony prokurą 
albo dwaj urzędnicy obdarzeni prokurą. Pro 
kurzyśei mają do swego nazwiska dodać 
zawsze dodatek prokurę oznaczający. Człon 
kami Rady nadzorczej wybrano dr. Stefana 
Skrzyńskiego, Ernesta Schwarza, dr. Izy era 
KreBberga, dr. Alfreda Poradę Rapaporta. 
Ustanowiono d*. Izydora Kreisberga dyre­
ktorem kierują ym, JanaK opfa i dr. Adolfa 
Deiehesa zastępcami dyrektorów, dr. Maksy- 
miljana L^stgartena i Wiktora Choeznera 
prokurzystami, zaś Joachima Graebera, Julju- 
sza Regla i Ernę Rothenberg pełnomocni­
kami. Utworzono zakład filjalny we Lwo­
wie pod firmą Bank komorcjalny spółka 
akcyjna oddział we Lwowie, Dyrektorem

filji ustanowiony Maksymiljan Maigwlies, 
i prokurentem Tgnac? Erb, a pełnom oniksmi 

Salo Eise&bruch i A-iolf Kimmerling. Dzień 
wpisu 8 marca 1921.

Sąd okręgowy jaku handlowy 
Kraków, 8 lutego 1931, 4068

Firm. 195/21- Eg- A. 357. W Kis do 
rejestru handlowego firm pojedynczych. 
'Wpisano do rejestru dnia 23 iu-ego 1921. 
Brzmienie firmy Bernard Rappaimrt. Siedzi­
ba firmy Rzeszów. Przedmiot przedsiębior­
stwa „H-ndei żelaza*. Posiadacz firmy B er­
nard Bsppaport w Rzeszowie.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz, V.
Rzeszów dnia 5 iutego 1921, 4104

Frm, 264/21. Oddz. B. I. 2-0, Wpis 
do rejestru handlowego firmy scółkowej. Do 
rejestru oddalał B wciągnięto co następuje. 
Siedziba firmy ł-:raków ul. Brzmienie firmy 
Małopolska spółka eke jna dia Przemysłu 
naftowego. Spółkę żuło ono celem wydoby­
wania, p<zarabiania, rafinowania i zużytko­
wanie o‘ejów skalnych i produktów pokre­
wnych a w szczególności a) nabywania lub 
dzierżawy służących do tego nieruch- mośfi 
i uprawnień ich eksploatowania; b) zakła­
dania, nabywania i dzierżawy oraz prowa­
dzenia zakładów przemysłowych, służących 
do wydobywania, przerabiania i rafinowania 
olejów skalnych i pokrewnych produktów, 
jakoteż wszeikich urząńzfń, a w szczegól­
ności fabryk, kopalń, rtelrwoarów, rurocią­
gów oraz prowadzenia pokrewnych gałęzi 
przemysłu; c) nabywania lub .najmu słsżą- 
ey h do transportu olejów skalnych i po­
krewnych produktów v* agonów, okrętów i 
innych środków transpo towycb, oraz zała­
twiania tego transportu z zachowaniem prze­
pisów w“tej mierz obow ązującyeh; d) pro­
wadzenie w ie lk ich  fabrycznych i handlo­
wych zakładów, służących do popierania 
celów spółki; e) przyjlTiow^nia udziału w 
przedsiębiorstwach muyeb, mających podo­
bne cele. Czas uwema spółki jest ni ogra- 
n/czony. Forma spółki Akcyjna spółka opar­
ta jest na statucie zatwierdzonym postano­
wieniem Min. Przemysłu i Handlu craz 
Skarbu ddo Warszawa 15 grudnia 1920 PP. 
1035/20 i uchwalonym przez zgromadzenie 
akcjonarjusz/.w dnia 17 stocznia 1921. Ka­
pitał zakładowy i.0.250.000 Mk. podzielony 
jest na 81.250 sztuk zkcji po 200 Mk. na 
okaziciela opiewających i został w całości 
gotówką wpłacony. /.Do zastępstwa spółki są 
upragnieni człoalrowie Rady zawiadowezej 
a) Leon ks. Sapieha właść. dóbr w Krasi­
czynie, b) dr. Stanisław lir. My cielski we 
Lwowie, Bank hipoteczny, o) dr. Arnold 
Segal adwokat Lwów, KrasicUch 18 a. d) 
dr. Stanisław Piłat, przemysłowiec w War­
szawie, Bank dyskontowy, e) FryderykEbren- 
fest dyrektor B a n k u ,  Wiedni 1. Bez. Hegels- 
gas^e 4, f) dr. Jan Nownk, prof. Uniw. Jag. 
Kraków ul. Wolska, g) dr. Benryk Asche- 
nazy dyr ktor Banku dyskontowego w War­
szawie, Firm spółki p dpisają r,< d brzmie­
niem firmy zbioruwo a bo dwaj członkowie 
Rady sawiadowszej, albo jeden członek R a ­
dy zawud.jweięj i dyr K‘or lub prokurent, 
albo dwaj dyrektorowie, wreszcie jeden dy­
rektor i jeden rrokurent. Ogłoszenia spółki 
obwieszczane będą w dzienniku urzędowym 

Monitor Pjlssi* tudzież w dziennikach 
krakowskich i warszaw.skich. Dz:eń wpisu 
11 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.

Kraków 3 marca 1921. 4066

Firm. 210/21. O, O. 91. Zmiany i do­
datki t dnosz^c < się do wpisanych już w re ­
jestrze handlowym firm spółek. Do rejestru 
oddział O wciągnięto co następuje. Siedziba 
i brz rienie firmy Sport spółka naftowa i  
ograniczoną odpowiedtUlnotcią w Krakowie. 
U /h sa łą  spólników z. 10 czerwca 1920 L. 
P 72 po?tanowiono spó;kę lozwiązać wsku­
tek przejęcia całego przedsiębiorstwa wraz 
s długami przez sp. akc. Polskie Towarzy­
stwo Naftowe Polpelroi tv Warszawie i zrze­
czenia s:ę obu stroo przeprowadzenia 1 kwi- 
dacji zaniechać likwidację. Zarazem wykre­
śla się firmę z rejestru. Wierzycmli wzywa 
się by wierzytelności ewe zgłosili d ’ rąk 
zarządu sp. akc, Polpetrol w, Warszawie. 
Dfień wpisu 4 marca 1921.

Sąd okręgowy cywilu*. Oddz, II.

Kraków 22 lutego 192i. 4341

Ferm. 250/21, Rg. A. 365. Wpis do 
rojesiru handlo wi go firm pojwdntczyeb*. Wpi­
sano do re estru haadlo ego firm pojedyń- 
ezyeh. Wpisano do rejestru dnia 24 iutego 
1921 r. Brzmienie firmy: Ignacy E aus. Sie­
dziba firm'-: Rzeszów. Prre im iu t przedsię­
biorstwa: „Handel n erogscisny i. rcasarstwo". 
Posiadacz firmy: Ignacy Kraus w Rzeszowie

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 19 lutego 1921 r. 4333



7
Firm. 203/21. Oddi. C. III. 104. Żmii- j

.y i d ,datki odnoszące się do wpisanych;
w lejrtHrse h nilowym firm spółek. Do 

gJ^siru oddział C wciągnięto co następuje.
. *®d8ił>a firmy Kr»ków. ul. Rasiwiłłowska 
s ' Brzmienie firmy Jan Kowalski i Ska, 
,/ółka z ograniezor-ą odp wiedzialnością. 
j, liwula spólaików z 8 kwietnia 1920 L. R, 
„*8l powiększono kapitał zakładowy do 
^■Ohij Mk. wpłacono «jo ówką. Piokurę 

Jjtitttoao p. Oswaldowi Herosowi w Krako- 
*>>. Dzieli wpisu 4 marcu 1921.
“ad okręgowy jako handlowy Oddział 11.

K ak'.v ;9  lutego 1921. 4340

 ̂ Firm 182/S1. Stow, III* 3 4 1 .  W  reje- 
?^se handlowym przy firmie spółka spo- 
JWesa Koiejar*, stowarzyszenie zarejestro- 

z », graniczoną poręką. zarządza się 
^Piśmie ie  na walneiu zgromadzeniu tzłon- 
,Jw dnia 6 lutego 1921 odbytem uchwalone 

Jh i0 ę statutu w im  sposób, Se brzmieni
lir
d /fiy ma odtąd opiewać następnie S-.-ól-
jheinia -p.-iywza pracowników kolejowych 

»».-7.wf>j“ zarejestrowana z ograniczoną po- 
fęką w No wora Sączu, że jeden udział człon 

wynosi 251' Słk. i - i  zarząd odtąd skła- 
?e się, z lt> członków z których Appermann 
akói jest prezesem zarzą ’u. S :dlak Ernest 

•istępcą preze a Langer Edmund sekreta 
f^m  a Denenfeld Mieczysław zastępcę s«- 
*r«urz» i uprawnieni Co podpisywania tej

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
N o w y  Sącz 19 marca 1921. 4131

Firm. Z  4/21. Oddz. C. III. 186. Z m s- 
i dodatki odnoszące się do wpisanych 

■iPż w rejestrze hrnulowym firm spółek, Do 
!j*Jes.ra oddzał O wciągnięto co następuje, 
^idziba i brzmienie firmy Naftowe Towa- 
*®ysitwo handlowo - przemysłowe- , spółka 
1 ograniczoną ndpowied-iamostią w Krako- 
? !l«. U-.bwsłą spólników % 11 lutego 1^20 

R. l i 360 zmieniono b zmienie firmy na 
^ ro to s '  Naftowe To -arzystwo hsndlowo- 
*jr®ems!-ło->. e, spółka s ograniczoną odpowie- 
łlainośei:i w Krakowie. Na kapitał zakła- 
&Wy wpDcono gotówką drugą połowę 
“6.000 Mk. gotówką. Dzień wpisu 7 mar- 

1921.
Sąd okręgowy jako handlowy,

Kraków 4 marca 1921. 4338

. Firm. 2980.20. Rrj. A. 324. Wpis fir-
y r ojudync .ej. Do rejestru wpisano Unia

jj fcrndaia 1920, Siedziba firmy B ;ranów 
nTiiij E w n i  Bułek. Przedmiot 

jn^dsiębiorstwa Stolarstwo. Posiadacz Ed- 
4rd biai.ik majster stolarski w B»> auowie.

Sąd okręgowy jako handl. O. V.
Rzeszów 4 grudnia 1920. 4282

(1J Firm. 2. ? tow, II. 878, Zmiany doty-
; juz wpisanego stowarzyszenia. W re-

strŁb stowarzyszeń wpisano data 11 lute- 
przy stowarzyszenia .Spółka ostczę- 

i i p zyczsk w Ż tz.&rcu stowarzyszę 
^ 8 zarejestrowane z me'granicz, ną pi ręką 

'Tlące zmiany. Ut-tąpm członkowie Za 
lgnący Oichoń i Wawrzyniec Wolak 

i Miejsce ich wybrani zostali członkami 
Jam Paweł Dykas i Józef Skr*y- 

 ̂4rz. Ponowny wybór członków zar.ąd-- 
J akóba KrogUiskiego i Grzegoiz* Maku 

* przyjmuje się do wiadomości sądu.
bąd okręgowy Oddział IV.

**rn■°w, dnia 29 stycznia 1921. 4106

U Firm  15120. Kg. A. I. 2*6. Wpis fir- 
Po edy nczej. D o  l e j e s t i u  wpisano dnia 

j p«ździern’ka 1920. siedziba firmy Jasio. 
^  eme f irm y  Wolf Emmer kantor wy- 
^  ^  Jasm. Prz dmiut Kantor wymiany, 

“‘adacz Wolf Emmer.
Sąd okręgowy, Oddział IV.

*s łj '23 października 1920. 4129

Wfite Łłiai&ssMjS -S» jSM&iifó
i 1' 'Sr*tin ‘°o/21. Wdrożenie postępowania ce- 
tsjy j^^ńania za zmarłego. Wasyl Iwasiuta, 
‘zkał^ uriJdŁony 9 iipca 18o2 zamie-
*toł4,j_ W ^Bzamcy, S. p. lyśm iem ca, pó- 
f̂isZfcd u8ómą mobilizacją do wojska austr. 

Ultu 1 1111 Trout i od tego czasu niema o
^owc W1̂ domosei. Ody zachodzi uata-
Po*m a0luiilćmsme śmierci tegoż wdraża się 
^fihm Whuiy eelem uznan a za zmarłego z*~ 
kdzmi.^0', ^Tadomosci o zaginionym należy 
V ł a  rn ^ d01vvi lub kuratorowi i obrońcy
{‘M aw o  a s ^ u'g o  d r. B a c z y ń s k u m u  w S u -

wm. .. asyja lwasiukę wzywa się byPr;"ZfeU unri, ,, '  r  . . ^
Soosin jawił się lub W iu-

^Ofiowiil ° . Łuac 0 swem życiu. Sąd na
^roS09 po dniu 10 stycznia 1922 

* 08t*teczne orzeczenie.
Sąd okręgowy, Oddział IV.

W isławów , 22 marca 1921, 6740

T. 20/20/9. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stanisław Woj­
taszek, syn Jana i Rozalji, ur. 2 grudnia 
1886 w Brzeźnicy, rolnik ostatnio w Nawa- 
rji zamieszkały brał udział w wojnie jako 
żołnierz austr. n z y  40 pp i wedle przepro­
wadzonych dochodzeń powołany został do 
wojska w r. 1914 ostatni raz pisał w czerw­
cu 1915 a od tej poiy niema o nim wiado­
mości. Można załem przyjąć, iż zajdą warun­
ki ustawowego domniemania śmierci po my­
śli §. 24 L. 2 u. c. wzgl. ust. z 31 marca 
1915 Nr. 128 dz, pp. Wobec tego na wnio- 
s"k KaUrzyny Wojtaszek wdraża się postę 
powąme celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomość o zaginionym należy 
udzielić sądowi. Zaginionego wzywa się aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile żyje 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dnm 31 września 1931 sąd na ponowny wnio­
sek wyda ostateczne orzeczenie.

Bąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, a marca 1921 6910

T. 90/21. Zarząuzenie postępowania 
ceiern uznania za zmarłego. Wasyl Kuro wiec, 
syn Iwana i Anny, ur. dnia, 9 nm ca 1885 
w Batiatyczaeh, rolnik, ostatnio tamże za­
mieszkały, brał udział w wojnie jako żołnierz 
au tr. przy 30 pp, i wedle przeprowadzonych 
dochoizeń walczył na froncie serbskim, był 
ranny, p iczom dostał się do niewoli serbs- 
skiej. Od roku 1917 brak o nim wiadomości. 
Można za;em przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli §. 24 
L. 2. u. c. wzgl. ust. z 31 marca 1918 Nr. 
128 dz. pp. Wobec tego na wniosek Anasta­
zji Kurowiec wdraża się postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby la  zmarłą. Wia­
domości o zagiń onym należy udzielić sądo­
wi. Zaginionego wzywa się, aby się jawił 
przed podpisanym sądem o ile żyje lub w 
inny sposób dal znać o sobie. Po dniu 31 
wrmśuia 1921 sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie. Natomiast odmawia 
się wnioskowi na wdrożenie dochodzeń celem 
rozwiązania małżeństwa dla braku dowodów 
niewątpliwej śmierci.

Sąd okręgowy cywilny. Odd/.iał VII.
Lwów, dnia 11 marca 1921. 6909

T. 473/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Izydor Weiser, 
syn Mojżesza, '•rodzony 3 czerwca 1896 za­
mieszkały w Welcćniowie. S. p. Monaste- 
rzyśka powołany 1916 toku do wojska au»tr, 
odszedł na front a jak dochodzenia wyraża 
ły 19 bi:,-p,iu 1916 rogu zagmął na w>gó- 
rm  Monfalzone. Wdy *«chodzi ustawowe do­
mniemanie śmierci tegoż wdraża się na pro­
śbę Leon* Weisera postępowanie ceiem uzna­
nia za zmarłego zagioioBego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić sądowi lub Da­
widowi Nenuerowi w Mona*terzyskach, któ- 
r*-gi ustanawia się kuratorem, Izydora Wei- 
sera wzyvva się, by przed podpisanym są­
dem jawił się lub w inny sposób dał znać 
o sw.-nn życiu. Bąd tut. na ponowną pro- 
śoę po dniu 10 stycznia 19x2 wyda cutn- 
cepine zasądzenie.

Bąd o*ręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 16 marca 1921. 6742

T. 32/21. Wdrożenie postępowania ce­
iem uznania za zmarłego. Din tro Stefuiait 
syn M ithała, urodzony 19 października 1880 
zamieszkały w Ostaniu czarnym. S. p, DeU- 
tyn, powołany ogólną mobilizacją do wojska 
austr. odszedł na front i od tego czasu nie­
ma o ju m żadnej wiadomości. Ody zachodzi 
ustawowe downiemsaio śmiersi tegoż wdraża 
się na prośbę Wasyłyny Sttfaruk postępowa­
nie celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wiadomość o zaginionym należy udzielić są ­
dowi lub dr. Naw reckiemu w Delatynie któ­
rego us auawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła miłżeńskiego D ny tra  Btefaraka wzywa 
się by przed podpisanym Sądem jawił się 
lub w inny sposob dał znać o swem życiu. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po 10 stycznia 
1922 r. wyda ostatecznie orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 10 maja 1921. 6743

T. 533 20/3. Petro Woźniak, urodzony 
28 października 1889 w Ordowie, syn Hrycta 
służył przy wojsku austrjaciim  i brał czyn­
ny udział w wojnie światowej. Wedle po­
świadczenia Czerwonego Krzyża s daty Wie­
deń 14 sierpnia 1917 zgmąi on 11 czi-rwna 
1915, co takie od towarzyszy zaginionego 
słyszał świadek Iwan Sałahub. Od tej chwili 
brak o nim  jakiejkolwiek wieści. Gdy zatem 
piawdopodobnie, ze nieobecny zmarł wdra­
ża się na prośbę Pelagii Woźniak postępo­
wanie celem uznaunia Petra Woźniaka za 
zmarłego a małżeństwa t  nim zawartego za 
rozwiązune. Wydaj* się przeto ogólne we- 
wame, aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi adw. Charakowi w Radziechowie, które 
ge ustanawia się zarazem obrońcą węzła mał­
żeńskiego wiadomości o zaginionym. Gdyby 
mwbecny jeszcze żył, ma on się stawić w

Sądzie lub w inny sposób zawiadomić o tern. . 
| N a ponowną prośbę po 6 miesięcaeh od dnia 
j ogłoszenia edyk u w „Gazecie Lw ewiki-j“ 1 

Sąd ostatecznie rozstrzygnie powyższą prt śbę.
Bąd okręgowy Oddział IV. 

Złoczów 21 maiaa 1921 6700

T. 4/21/4. Jan  Ssłahub, syn Jakóba 
urodzony 18 marca 1884, zamieszkały w Or­
dowie, powołany r 1914 do austriackiego 
wojska brał czynny udział w w en ie  świa­
towej do dziś nie wrócił i wszelki ślad po 
nim zaeioął od chwili ostatniego listu jego 
pisanego ieszeze w roku J914 na Wegrz*«’h 
do żony. Gdy prawdopodobnie, ie  nieobecny 
*marł, wdraża się n* prrśbę Anny Saiuhib 
postępowanie na uznanie Iwana Sałahubo 
za zmarłego a małżeństwa z nim zawartego 
za rrzw ątaue, Wydaje s ’ę przetu ogólne we­
zwanie aby udzielono sądiwi lub kuratoro­
wi adw. Bałtarowieżowi w Złoczowie wiado­
mości o zaginionym, Gdyby Jan Sułahub je ­
szcze żył ma on zawiadomić o tein. Na po­
nowna prośbę p, 6 miesiącach od daia ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej- Sąd 
ostatecznie rozstrzygnie powjższą pro-it ę.

S .d  okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 1 czerwca 1921. 6701

T, 359/20/3, “Wdrożenie postępowania 
celem ur.nan.ia za zmarłego. Iwan Pyły piw, 
syn Fedora i Aany, urodzony 22 paździer­
nika 1879 w Iłemni. gr. kat, gospodarz, oże­
niony na dniu 23 ł«tegol911 z A n u ą B ł  kot 
wedie zaprzysiężonych zeznań, świadków Wa­
syla Pyłypiw i Wasyla Mełe»icz nsrnkew&ł w 
1914 roku do wojska austr. i odszedł na 
front bojowy. Od 1914 roku me ma żadnej 
wiadomości i jego życic. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci, przeto wzdraża się na prośbę jego 
żony Anny z Blekotów Pyłypiw w Iłemni 
postępowanie celem uznania za zm. rłego i 
celem roiwiązania jej małżeństwa. Wydaje1 
się przeto ogólne wezwanie aby udzielono 
sądowi lub obecnie Ustanowione ma kurato­
rowi obrońcy węzła małżeńskiego adwokato 
wi Semkowiczowi w Stryju wiadomości o po- 
wyi wymienionym, Iwana Pyłypiw wzywe 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadom ł o 
swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś­
bę dopiero po uzupełnieniu dowodów po my­
śli § 112 u. c. lpo  upływie sześciu (6) mie­
sięcy, licząc od dniu ogłoszeaia niniejsze) 
uchwały w .Gazec.e Lwowskiej" rozstrzy­
g n ę  o uznaniu zu zmarłego i o rozwiątumu 
marżoństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stryj, arna 9 czerwca 1921, 6998

T. IV. 27/21/6. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Franci­
szek Jamroz urodzony 7 wizesma 1885 w 
Mszauie dolnej, syn Jakóba i Franciszki z 
Kowalczyków, jako żołnierz 29 pp. pylej a - 
rnu ausirjaekiej brał a lzial w woja e ze Ser- 
tną, do»t*ł s'§ do niewoli serbokiej i j>so 
jeniec wojenny miar umrzić w roku 19ró w 
szpila,u we Włoszech. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z § 1 ces. ustawy z dnia 31 m*.rca 19:8 
L. i 28 Dz. pp. przeto wdraża się na prośbę 
Tekli I  Janasowej 2. uamrozowej postępo­
wanie celem urnania za zmarłego zaginione­
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono tutejszemu Sądowi wiadome ści o 
powyż wymienionym a jego samego wzywa 
się aby przed tutejszym sądem stawił się 
lun w inny sposob uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy a* ponowną prośbę po dniu 31 
grudnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz, 17 maje 1921. 7003

T. 49/21/13.'Dmyt:o Chań, syn Daniela 
i Paraski, rolnik urodzony i zainiesrkały w 
Wisłoc'*-ku odszedł na wojnę światową dnia 
1 sieipn.a 1914 jauo żołmeiz aimi; auitr, 
Z początkiem stycznia l91o p zysłał d*ie 
kartki korespondencyjne, kturemi zawiadamia, 
że pozostaje jako jeuiec w niewoli rosyjski j 
a od tego czasu ślad o n.m zaginął. Sąa 
okfęgowy w Sanoku wzywa każdego, ktoby 
o życiu Dmytra Chama miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tern znać sądowi 
lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. Slączee 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogło­
szenia tego wezwania t. J, najpóźniej do 
dnia 8 lutego 19 .2. Jeżeli w tym czańe Sąd 
nie otrzyma żadn-j wiadomości o życiu Dmy- 
tra Chama, uzna go na ponowny wuioseii 
Marji z Juhasów Chań ia  zmarłego, a jego 
małżeństwo przezeń zawarte za rozwiązane. 
Koratmem nieobecmgo i obrońcą węzta mał­
żeńskiego mianuje się p. adw. dr. Mojc.echa 
Siączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 maja 1921, 7007

zamieszkały w Rudawce rymanowskiej, od­
szedł z porątk iem  wojny światowej do ro­
bót w osk owych do Przemyśla i o.i tego cza­
su ślad o nim zaginą*. Sad okręgowy w Sa­
noku w z ^ a  kaidego kioby o życiu Iwana 
Haraus miał iakąkoivs i k wiadomość, aby dał 
o tem znać sądowi lub kuratorowi nieobe­
cnego p. adw. dr. Slączce w Sanoku w prze­
ciągu szosem miesięcy od dnia Ogłosronia 
tego wezwania t j. it.ajęuZnic-j do dnia 8 lu- 
go 1921 J żeli v,T tym crasie Sąd nie otrzy­
ma żadnej wiadomości o życiu Iwana IJaraus, 
uzaa go na r>oa?w'«y •>’ nh.sel: Anny t  Jach- 
- ano w Hiiau-t ca zmarługti iegn mełzen- 
stwo przezeń zawarte i a ro/.^iązawe. Kura­
torem n ieobeciiego l ■-• ronią (tęzła ona^ż-ń 
żeń-kiego iłiianuje grę ]>. adw. di. Ślączkę 
-- Sanoku,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia i, 8 mai a 1921. 7006

T. 22/21/.: Mi ci--ił Dmak syn Lk* i A u­
li* " VFosi.trW*?.jkn. -• i ' . ' i 1 191 i r.-t froncie 
włoskim f.-.l }’ ,,f-i pefii: od yranstu i j»k 
zeznał Michał Ri-..r, szrtał pogrzebany wv- 
wtpólnym groble, b a j  okręgowy w Sanoku 
wzywa każdego, ktoiię o życm M ^bała Hu- 
sika m tó  jakąkci-x.:ók wiadomc!c. aby dał 
o tern znać sąd os j w piz c iąg u  >rrech mi--- 
sięc.'-' ft-.t <H i a ogłoś renią tego -r.wania t. j 
najpóźniej do doia i rm Jn ią  1921. JeieU 
w tym czasie Sąd me otrzyrra żadnej wia­
domości o Ą-g.. życia nu- wniosek Pawliny 
Hu-aK, o.-',-vm-. i a ; - vóo • mierci ustalo­
nym został.

Sad okręgo.w. Oddział IV.
Sanok, dnia 20 marca 1921. 7004

T. 54/21 3. W i-O -nie postęp-.wania 
cele o udowodoi-nia śm-erci. Mar ja z  Mich- 
lików Bycjko*v.;ku w Ozim nie w-.msła o w m a­
nie jej i« .ża Byczkowsklego za
zmarłego. Z z-znwń wnioakodawe-łjfit popar­
tych puswiadezeniem Zwierzchności gminnej 
w Oziminie wymka, że Mnołai Bycakowski 
wyruszył w sierniiu 1914 na wojnę św a t j -  
wą, że z up'-iikiem ta i . r d  y priemy^kiej do­
stał się do nie voli rosy/sifiej i od 4 lat nie 
ma o nim ż-idnej wiadomości zachodzi więc 
domniemanie, ie on już me żyje. Na pod­
stawie us-.awy z dnia 16 lutego 1883 Nr. 36 
wdraża postępowanie <>jĄł«,rr« uroania za 
TFn-?‘łt*go Mikołaja Hyczkowskiego. Wydaje 
sio przeio ogoin^ wezwanie, aby udzielono 
sadowi lub kuratorowi o. dr. Samuelowi Sy­
ropów , adwoźarowi w Samborze wiadomości 
o powyi wymienionym. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 grudnia 1921 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Sambor, dnia 21 kwietnia 1921, 6947

T. 97-21,2. Jurij Szł-nak syn Grzego­
rza i Hei*»y z Rom. uowki, v:odz-*my 20 
kwietnia 18&8 wstąpił w Merpma 1914 ro­
ku jako żołni?!’* do czynnej .s-'użby -wojsko­
wej i od lego czasu i io m i o nim żadnych 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć można, że 
za,sinie ją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. sarządza się na wniosek 
Teresy Szłapak z Rom.-.n wki postępowanie 
ceiem uzaania wymienionej osoby sa zmar­
łą a źeńs'wo zawarte w Mogiein cy dnia 
2! list* pada 1912 z Teresą Dob ną za rci- 
wią.iace, a za.asein ogłasza aię wezwanie, 
ateby u-inei-mo wiadomości o zaginionym 
sądo ii  albo p. dr. Ludwikohi Grzybowskie­
mu &dwogńiowi w Uiortkowia. kt-o rago usta­
na-* ia M.ę M.iratoreua i obrońcą węzła mał­
żeńskiego. Jurija Si łapaka wzywa się, aby 
stawił się przed pod pisanym sądem lub w 
inny sposou dał znać o sobie. Po uniu 1 
Iipca 1922 r. są-i na po.auwny w nios-k orze­
knie ostatecznie o ucaaniu *a zmarłego a 
małżeństwo za rozwiązane.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Gaorików 2 maja 1921. 6880 1—3

T 61/21. Wdrożenie postępowania ce­
lem uinama za łinarłego. Matij Demków, 
■syn Iwana, urodzony 27 s.erpma 1887 r. 
zamieszkały w Luce, S. p. wojuiłów, po­
wołań'; ogólną mobilizacją do wojska au­
striackiego odszedł na front bojowy i od 
te/o  czasu niema o nim z-.dn^i wiaiomości. 
Wobec tego na wniosek Padahny Dem- 
kow wdraża się Dostępowanie celem uznania 
za zmarł go zaginionego. Wiadomość o »a- 
gin/onym należy udżiel-ć sądowi lub kura­
torowi i obrońcy węzła małżeńskiego Hry- 
uiowi Dcmczuk > L ic e . Wasyla Dcffikow 
wzywa s-ę. a h r przed podoisanym sąaem 
jawił się lub ,v ;r,ny sposób dał »n»ć o 
swem zycm. Są/ na ponowną prosię po 
dniu lOstjcznia 1922 wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 6i46

T. 46,21.3. Iwan Haraus, syn Jurka i T, 23,21. Zarządzenie postępowania cc.-
Anny, rolnik, uiodtony 6 sierpni* 1866 i l ri rsna;:/'. ta z/ahripy" E - u :  Karczew-



8
ski, urodzony 20 listopada *879 zamieszka­
ły w Petlikowcaeh Starych. S. p Bucx»cz, 
powołany ogólną mobilizacją do wcfiska 
austr. dostał się do niewoli rosyjskiej i o- 
statm ą wiadomość dał o sobie w kwietniu 
1918 listem pisanym do swej żony. Gdy za 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci tegoż 
wdraża się na prośbę Magdaleny Karczew­
skiej postępowanie eelem uznania za zmar­
łego zaginionego. Wiadomości o zaginio 
nym należy udzielić sądowi lub kuratorowi 
Dmytrowi Gajna w Petlikowcach Starych. 
E raim a Karczewskiego wzywa się by pr^ed 
podpisanym sądem jawił się lub w inny spo­
sób dał znać o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po doiu 10 stycznia 1922 
wyda ostateczue orieczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, 16 kwietnia 1921. 6747

T. 157/21/3. Józef Fiałka, syn Ilka, 
urodzony 1 listopada 1887 w Hodowie, po­

wiat Zborów, wstąpił w r. 1919 do ukraiń­
skiego wojska i brał udział w wojnie. Za­
przysiężony świadek Michał Łagowski zę­
zo ał, ie  wQdle opowiadania jakiegoś żołnie­
rza Józef P  ałka w r. 191Q jako fbory na 
tyfus zmarł w szpitalu w Winnicy. Gdy za­
tem prawdopodobnie że nieobecny *mavł, 
wdraża się na prośbę Hapki Fiałka postę­
powanie celom uznanie Józefa F iałki za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono Sadowi lub kuratorowi 
adw. dr. Eidelb-rgowi w Złoczowie wiado­
mości o zag nionej Na ponowną prośbę po 
6 miesiącach cd dnia ogłoszenia edyktu w 
„Gazeeie Lwowskiej" Sąd ostatecznie roz­
strzygnie powyższe prośbę.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Złoezów, dnia 28 maja 1921. 6813

T. 126/21/2. Jan  Sławski, syn Jakóba 
urodzony w Mogielnicy 24 lutego 1884 r. 
wstąpił w roku 1914 podezas ogólnej mo­

bilizacji do czynnej służby wojskowej przy 
15 pvłku piechoty austriackiej i od tego 
czasu brak o n m jak ehkolwiek wiadomości. 
Gdr zatem można przyjąć, że zaistnieją w i 
runki ustawowego domniani;«n:a śmierci w 
myśl ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Oz 
u p. zarządza się na wniosek Antoniny Sław- 
skiei postępowania celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a małż ń-dwu za 
warte 6 lutego 1910 z Antoniną Sławską za 
rozwiązane, równocześnie ogłasza sie wezwą 
nie, ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi albo p dr. G raniczeniu adwo­
katowi w Czortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem i obr ńeą węzła msłżeńskii-go 
Jana Sławskiego wzywa się aby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny spo 
sób dał znać o sobie. Po dniu 1 sierpnia 
1922 r. Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznanie za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.

Czortków, 31 maja 1921. 6881 1—2

T. 18/2!'4. Iwan Żukowski, urodioh* 
8 stycznia U91 w R«mv;owcaeh. pow. Zł®' 
ctów, w*tąp:ł w r, 19 ’8 do wojska ukraiń' 
s-.iedo. M chsł M;ehalis*yn pod przvsie«-ł 
zeznał ie  Iwan Ż 'kotfs-k' w simie 19fc9fl' 
zachorował na tyfus i labrany został '1)
szpitala kolo Winnicy r.a P -doiu. 0-1 t*.i
rory ws*-eTki śl» d  po win* zaginął Gdy z** 
teru prawdopodobnie, źe nieobecny zmarł; 
wdraża się na prośbę Marji Żukowsk1®1 
postępowanie D.a uznanie Iwana Ż a k o w sk ie  
go za zmarłego. Wydaje si« przeto ©góiB® 
wezwanie sby udzielono Sądowi la kurs* 
torowi adw, Sehwagercwi wr Złoczowie 
domości o zaginionym. Gdyby Iwan Żfl, 
kewski jeszcze żvł ma w sądzie s;ę stawi® 
lub w inny sposób uwiadomić o tem. Na r-0' 
m w ną pro-bę po 6 miesiącach od dd* 
ogłoszenia ed*ktu w „Gazecie LwowskA’'  
Sąd oststecinie rozstrzygnie-powyższą próśb?

Ś1*!? Ojr/ę.fOWt , Odda.jł 5Y.

maja
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podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia Akojonarjuszów 
Towarzystwa z dnia 11 maja 1921 r., zatwierdzonej przez pp. Ministrów Przemysłu i Handlu, oraz 

Skarbu w dniu 30 ezerWca 1921 r., powiększa się kapitał zakładowy Towarzystwa

520,000.000 marek polskich
drogą emisji 320.000 sztuk akcji po tysiąc marek polskich każda. 

Cena emisyjna akcji 1.250 marek, z czego 1.000 marek przeznacza się na kapitał zakładowy, 
a 250 marek po potrąceniu kosztów emisji na kapitał zapasowy. 

Nowe akcje biorą udział w dywidendzie za rok 1921, od dnia 1 czerwca b. r. Zgodnie z uchwałą 
Walnego Zgromadzenia z dnia 11 maja 1921 r. cała nowa emisja jest pokrytą całkowicie w 50 p r \  
przez Bank Związku Spółek Zarobkowych i w 50 prc. prz<łz Konsorcjum Nobel-Standard Oil Co.

■  H

Najskuteczniejszy środek
przeciwko

o s ła b ie n iu  I w y c ie ń c z e n iu  o rg a n izm u , 
n ie m o c y , m a fo k r w lsto ć e l, (a n em jl)  b ra­
k o w i a p e ty tu , z ło m u  tr a w ie n iu  I t. p.

Pigułki Siłotwórcze
w y r .  Lab. Farm .

„Ap. Kowalski" 3 .3 Ś K d t i
Skutek, wproBt zdumiewający, ujawuls rif lu ł po 
zużyciu pierwszego flakonu. — Żądać W aptekach 

i składach apteczzjch.
Hurtowna sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wieho- 
dnią Małopolsko, f. „OZON". Hurtownia M aternów

Aptecznych. Lwów. Kołłątaja 8.

HURTOWNIA dla rONSUMDW
sp z o er. por. Skład: Lwów, Romanowicza 11 otwarty 
cały dzień. NAJTAŃSZE Ź K Ó m .O  ZAKCJPU to ­
w a ró w  o d z ie żo w y ch  i  o b a w ia  d la  r o b o tn ik ó w  

1 a łn ib y  fo lw a r c z n e j-  U n r t—D e ta li .

LM. 60856 /921  /V II .

O G Ł O S Z E N IE .

Na podstawie ustawy o ochronie lokatorów 
z dnia 18 grudnia 1920 Dz, u. R. P. Nr. 4,921 
wolno właścicielom realności od dnia 1 styczn;a 
1921 podwyższyć czynsz mieszkaniowy do .100 prc 
a czynsz ze skRpów do 300 prc. czynszu podsta­
wowego t. j . pobieranego w czerwcu 19i4  r.

Wobee tego pobierać będzie G nrna miasta 
Lwowa tymczasowo aż do przeprowadzenia nowego 
fasjonowania, podatek gminno-ezynszowy od ze- 
znanych czynszów mieszkaniowych, podwyżsionych
0 100 prc., zaś od czvn-zów najmu ze sklepów 
bez mieszkań, podwyższonych o 30 ' prc., p^zy re­
lacji 100 koron równe 100 marek, a to d dn a
1 iipca 1921 roku.

Lwów, dnia 6 lipca I 9 ś l  
Magistrat król. stoł. in. Lwowa.

Józef Nsumann m. p.

W T p n k w r s
Przy Okręgowej Dyrekcji Odbud vy we Lwowie, ul. 

Batorego 34, są do obsadzenia jedna względnie dwie po- 
isady  kontraktowych funkejonarjuszy, z zawodu teehńiezno- 
j leśnego. Kandydaci posiadający fa- howe wykształeenze te- 
' ehniczno-leśne w szczególności < bznajomieni jak naj­

dokładniej prattycznio z eksploatacja lesoą i prowadzeniem 
przemysłu leśnego zechcą wci.-ść do końca Iipca ’92l do­
łączając curriculum y.tae jakoteź ps:ed«t iwisj-e swoje żą­
dania.

Lwów, dnia 6 lipca 1921.

O k ręgow a D y r e k c ja  O d bu dow y.

[starczy „PILOT" 
toreeo 4

oraz gazowe.
Lwów.

estyslaflr.LefaBflBfsLis.^"/

Ogłoszenie-

Kakao
holenderskie V<*n Houtena w oryginalnem 
opakowaniu, jak również na wagę, poleca 
= = = = =  Składnica Spożywcza

I  B ru k an i W l. L o u is
Je/

LM. 40 574/1921/VIII. Dnia 1 sierpnia 1921 o godzi­
nie 11 rano, odbędzie s ę w biurze VIII Departamentu Ma­
gistratu ratusz i f  p N r.' drzwi 70 sprzedaż realności fuu- 
daeyjnej 1. kons. fftS*/1,  położonej we I.wowie przy ul. .Ły­
czakowskiej 1. 157 w drod -e przetargu publicznego z wolnej 
ręki. — Bliższe warunki w VIII Departamencie Magistratu 
między 12—2 popołudniu.

Lwów, dnia 21 czeiwea 1921.
M agist-at k ró l. stoł. miaste T,Wowa

NEUMANN m. p

y.arsądisnt J ójhAz


